„Cumas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Otduislne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., s przesyłką pocztową 12 o. 
e Lwowie po 10 c. do nabycia w Hiurze dzienników, ul. Karola Ludwika l, 9. 


Prenumerata wynosi: 


e daria, a r EE SAT A 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Marzec . . 
Od 1 Marca do 31 Czerwca 1890 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Marzec marek 6 
Od 1 Marca do 31 Czerwca 1890 ko i 


DE Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Od Administracyi „Czasu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg, rewersów, kwitów i t. p., przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanię Grott- 
gera, 6 fototypij, za 3 złr. 25 cent. 


złr. 2:50 
po 8 


Przegląd polityczny. 


Kraków 24 lutego. 


Dalszy tok spraw parlamentarnych zależy głó- 
wnie a kniei budżetowej. Obraduje ona co- 
dziennie, a mniemają, iż około 10 marca załatwi 
cały preliminarz i ustawę finansową. W połowie 
marca rozpoczęłaby się dyskusya podziw Je- 
eralną dyskusyę, oraz kilka pierwszych rozdzia- 
łów budżetu załatwionoby do Wielkiego tygodnia, 
poczem Izba odroczyłaby się z powodu Świąt wiel- 

ocnych. Do końca kwietnia musiałaby być za- 
łatwioną reszta budżetu, oraz te wszystkie przed- 
mioty, które uznane zostaną za pilne. W tym bo- 
wiem czasie zostanie Rada państwa zamkniętą, a 
zbierze się natomiast sejm czeski. Przed dyskusyą 
budżetową wejdzie w każdym razie na porządek 

ienny Izby sprawa reformy podatku spożywcze- 
„, 80 -i wałów akcyzowych w Wiedniu. Sprawa ta 


już przekazaną komisyi dla podatku spo- 


Żywczego, a przewodniczący Dr Menger zwołał 
Posiedzenie tej komisyi na wtorek wieczór. Spra 
Wozdanie komisyi zostanie Izbie przedłożonem 
W przeciągu ośmia dni. Do projektów ustawodaw- 
czych, których rychłego załatwienia pragnie rząd, 
należy również przedłożenie o indemnizacyi gali- 
Cyjskiej. Ustanowiony dla tej sprawy przez komi- 
Byę budżetową subkomitet, do którego należą po- 
słowie Beer, Madeyski i Zeithammer, odbył przed 
Wczoraj pierwsze posiedzenie, na którem szef 
8ekeyi Niebaner udzielał żądanych wyjaśnień. Na 


Lastępnem posiedzeniu poweźmie już subkomitet | | 


Werytoryczne uchwały. at 
Najj. Pan nadał prezydentowi najwyższej Izby 
obrachunkowej hr. Hohenwartowi wielki krzyż or- 


Leopolda. 


Uw owszechuą zwraca dziś na siebie re- 
zaltat wyborów w Niemczech. Stronnictwa rządo- 
We, razem wzięte, miały kiedyś, kiedy ks. Bi- 
śmarck za ich pomocą przeprowadzał wszystko, 
Czego tylko zapragnął, 22 głosy większości. Wię- 
kszość ta zmniejszyła się jeszcze w czasie ubie- 
głego okresu ustawodawczego skutkiem przypa- 
ających w nim wyborów uzupełniających o dzie- 
Sięć głosów i wynosiła w końcu już tylko głosów 

- Z wiadomego dotychczas rezultatu obecnych 
wyborów wynika zaś, że stronnictwa te straciły 
znów stanowczo głosów 16, a więc nie zyskają 
Większości w Izbie nawet w razie najpomyślniej- 
szego przebiegu wyborów ściślejszych, których od 
będzie się jeszcze przeszło 100. Największe straty 
Poniosło stronnictwo narodowo-liberalne. Wobec 

smutnych widoków, zwraca National Ztg u- 
agę wyborców na groźnie wzrastającą liczbę 
ndatów socyalistycznych i odzywa się do nich 
W te słowa: „Wzrost liczby mandatów socgalistów 

t, obok stanowczego już złamania większości 

„Konnictw do kartelu należących, równie groźnym, 

charakterystycznym znamieniem obecnych wy- 
borów. Wobec niebezpieczeństwa, jakie ztąd dla 
Społeczności wyniknąć może, powtarzamy to, co 
„« wczoraj powiedzieliśmy, że wszystkim stron 
Lietwom obywatelskim wypada się złączyć w je 
n zbity szereg, któryby mógł stanąć w wybo- 
rach ściślejszych do skutecznej walki z demokra 
J 4 socyalną. Nie wyłączamy żadnego stronnictwa. 

Sstęśmy zdania, że ze względu na potrzebę zwal- 
„enia socyalistów, powinni nawet narodowo libe- 

i głosować za kandydatami klerykalnymi i 
odwrotnie; chodzi bowiem przedewszystkiem o to, 
py w łonie robotników nie zagnieździło się prze- 
Onanie, że obecny porządek społeczny może się 
"tac łatwym dla nich łupem.“ 3 
p tych słowach przebija przedewszystkiem roz 
lik Z, jaka już ogarnęła stronnictwo narodowo- 
a tralne, przewidujące cały ogrom swej klęski, 
nych k samem i całego ogółu stronnictw złączo- 

artelem. 
ai Rozbicie kartelu będzie miało ten skutek, że 
b Tząd o przychylność stronnictwa centrum znów 
a dzie musiał ubiegać, jak w owej chwili, kiedy 
czan} „ Pierwszych koncesyj w walce kulturnej 
spowodowany m. ) 
wy A kiedy termin ściślejszych wyborów będzie 

Z ACzonym niewiadomo dotąd. 
w < Berna donoszą, że szwajcarska konferencya 
| tonto? zaopiekowania się robotnikami odroczoną 

jej wę: na czas nieograniczony, a może zrzecze 
€ Szwajcarya zupełnie, aby nie przeszkadzać 


ły rok | na kwartał | na 1 miesiąc 

gf ye S 6 złe. T ze, 50 a 
28 zir. 7 złr | 8 zir. 
32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


czynnościom zamierzonej konferencyi W Berlinie. 
Berliner Tagblatt mniema, że ostatnia zwołaną 
już może będzie w połowie marca, co jednak wy- 
maga jeszcze stwierdzenia. Z listu, który hr. Wal- 
dersee pisał do jednego z swych znajomych, przy- 
taczają dzienniki niemieckie następujące słowa ce- 
sarzą © poruszonej sprawie robotników : nPoczy- 
tałem za swój obowiązek wystąpić z chęcią nie- 
sienia pomocy w tej sprawie. O ile mi się to po- 
wiedzie, nie wiem. Nie chcę jednak, aby mnie 
kiedykolwiek mógł spotkać usprawiedliwi”ny za- 
rzut, żem czegokolwiek w niej zaniedb:ł.* ; 

Berlińskie Pol. Nachr. donoszą, że na odbycie 
się konferencyi w Berlinie w sprawie opieki nad 


robotnikami zgodziły się już Austro-Węgry, Wło- 
cby, Francya, a, Szwajcarya, Belgia, Holan- 


dya i państwa skandynawskie, natomiast nie we- 
zmą w niej udziału Rosya i zjednoczone stany 
Ameryki północnej. 

W Berlinie aresztowano trzech socyalistów, przy- 
byłych z Holandyi, między nimi dwóch znanych 
przywódzców holenderskiego stronnictwa robotni 
ków van Beweren i Nieuwenhnis, którzy tam od 
kilku dni potajemnie przebywali. Bliższych przy 
czyn aresztowania nie ogłoszono dotąd. 


Klub monarchiczno-liberalny włoski odbył dnia 
20 b. m. posiedzenie, na którem zastanawiał się 
nad zasadami, jakich się nadal tak w kolonialnej 
i zewnętrznej, jak i w wewnętrznej polityce trzy- 
mać mu redzie. Dep. Bonghi oświadczył imie- 
niem zarządu, że tu nie chodzi tyle o kolonialną, 
a nawet i zewnętrzną, ile o wewnętrzną politykę 
obecnego ministerstwa. Polityka kolonialna, jak 
ją obecnie prowadzą, nie podaje żadnych powo- 
dów do zarzutu. Co do zewnętrznej polityki by- 
łoby może lepiej, żeby się trzymano dawnej zdro- 
wej polityki Depretisa, ale bywają chwile, gdzie 
i przymusowi zbiegu pewnych okoliczności uledz 
należy. Zmian natomiast koniecznych wymaga po- 
lityka wewnętrzna i parlamentarna, które coraz 
więcej nabierają znaczenia dowolnej dyktatury 
AA. Zapewnione konstytucyą prawo inter- 
pelowania, skasował Crispi prawie w zupełności. 
Ciągłe powoływanie deputowanych do roion u- 
rzędów i godności, zamieniło już prawie parlament 
w targowisko publiczne. Na potrzeby kraju nie 
zważa Crispi w najdrobniejszej nawet mierze. 
Uniesiony niewłaściwą jakąś ambicyą, żąda on 
od niego ofiar, które miarę rzeczywistych i roz 
sądnych wymagań polityki zewnętrznej o wiele 
przekraczają. Toleranckiego ducha narodu obraża 
Crispi polityką kościelną, pełną nienawiści sekciar 
skiej, prowadzącej równie do pogwałcenia Kościo 


środkami. 


W sprawie księcia Orleańskiego odbyła się rada 
ministrów, której postanowienie trzymają w taje 
mnicy. 

Niektóre dzienniki utrzymują, że akt uwolnienia 
księcia Orleańskiego już był podpisanym przez 
Carnota, kiedy nagle w Izbie wystąpił secyalista 
Baudin z żądaniem, aby podany już dawniej wnio- 
sek o amnestyonowanie robotników, skazanych p 
nadużycia popełnione w czasie bezroboci wnieść 
na porządek dzienny w poniedziałek t.j. d. 24 b, m. 
Izba przychyliła się większością głosów do tego 
życzenia. Skutkiem tego wstrzymało podobno mi- 
nisterstwo uwolnienie księcia Orleańskiego i ma 
się odbyć nad tą sprawą ponowna rada ministe 
ryalna. 


LLC WEI 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 23 lutego. 


(Projekt zaprowadzenia państwowej szkoły przemysłowej 


zń dzenie kraj. kursu uprawy i wyprawy 
we Lwowie. — Urzą su w: Głódku): yp. 


W zeszłym í i 
o fant zoprowadzenia państwowej szkoły 
przemysłowej we 
ności z okazyi 40 


i usługi. t ya 

lko tych oświadczeń, żądał 
zara wisiedówych prestacyi nadto, zobowiązania 
się gminy do zy morde ake 
snym kosztem w dobrym 8 Ą f 
»* anta kosztem tego działu szkoły, "BR ma obej 
mować naukę uzupełniającą dla mło ny a 
dzielniczej, lub też wpłacania do 8 e y rA 
stwowego corocznie takiej kwoty Z vum są w 
gminy, ile dotychczas kosztuje utrzymanie 1 bon ga 
miejskiej szkoły przemysłowej. Nadto pa si wo 
z programu naukowego projektowanej 8z%oty wy- 
kreśliło oddziały dla nauki keramiki i przemysłu 
metalicznego. Owóż na dwa ostatnie warunki 
gmina m. Lwowa nie zgodziła się i z tego po- 


Kraków, Wtorek 26 Lutego 1890. 


woda cała sprawa prawdopodobnie ulegnie pe- 
wnej zwłoce. 

Na prośbę reprezentacyi miejskiej odniósł się 
obecnie Wydział krajowy z przedstawieniem do 
rządu, oświadczając się przeciw nowym ciężarom 
nałożonym na gminę. Wydział krajowy podniósł 
między innemi, że na obszarze kilkudziesięciu ty- 
sięcy kim. [] Galicyi wschodniej, będzie to je- 
dyna szkoła, zatem rząd nie powinienby utrudniać 
jej rozwoju, zwłaszcza wobec zupełnie zaniedba- 
nej w naszym kraju fachowej nauki handlowej 
i szkolnictwa przemysłowego. 

Co się tyczy planu naukowego zauważył Wy- 
dział krajowy, iż postanowienie ministra oświaty, 
odmawiające utworzenia przy projektowanej szkole 
oddziału dla keramiki, który miałby obejmować 
garncarstwo, kaflarstwo, wyrób, majoliki i terra- 
koty, tudzież oddziału dla prze.” /siu metalowego, 
dla ślusarstwa artystycznego, bronzownietwa i cy- 
zelerstwa, musiało wywołać przykre wrażenie. 
W różnych stronach wschodniej części kraju znaj- 
dają się bowiem gliny, których wartcšė dla celów 
przemysłowych jest udowodnioną bądź przez fakty- 
czne użycie w garncarstwie, a po części także 
przez umiejętne badania i próby, dokonane w kraj. 
keramicznej stacyi doświadczalnej. Niektóre z tych 
glin nadają się nawet do szlachetniejszych wyro- 
bów. Zdaniem Wydziału krajowego daje się u nas 
uczuwać brak dotkliwy fachowo przysposobionych 
robotników i werkmistrzów dla wzorowych war- 
sztatów garncarskich i fabryk wyrobów glinianych. 
Byłoby to zatem nader cennem uzupełnieniem zba- 
wiennego wpływu, jaki na rozwój industryi gli- 
nianej w naszym kraju wywierać może kerami- 
czna stacya doświadczalna we Lwowie, gdyby za- 
łożoną została fachowa szkoła werkmistrzów dla 
wzorowych warsztatów garncarskich, jak niemniej 
dla fabrycznych cegielni, tabryk dachówki glinia 
nej, naczynia kamionkowego, rur kominowych i 
wodociągowych, a wreszcie terrakoty i wyrobów 
majolikowych. X} 

Toż samo, zdaniem Wydziału krajowego, nie- 
zbędnym jest oddział fachowy dla przemysłu me- 
talowego w Galicyi wschodniej, bez takiej bowiem 
szkoły gałęzie rękodzielnictwa wchodzące w ten 
zakres, byłyby pozbawione tego kardynalnego wa- 
runku pomyślnego rozwoju, jakim jest dostarcza- 
nie krajowi umiejętnie do tego zawodu przyspo 
sobionych robotników i werkmistrzów. 

Następnie zwrócił Wydział krajowy uwagę rządu, 
iż p. minister oświaty objawił niejednokrotnie dą- 
¿ność ku skierowaniu wpływu uczącej się mło- 
dzieży z gimuazyów do szsół fachowych. Młodzież 
ta nie może jednak zwracać się do szkół facho- 
wych, skoro przemysłowych szkół rządowych za- 
wudowych, utrzymywanych przez państwo jest 
w naszym kraju tylko cztćry. Podniesienie opłaty 
szkolnej w szkołach średnich, było, zdaniem Wy- 
działu krajowego, w naszym ubogim kraju dość 
dotkliwym środkiem przymusowym, mającym na 
celu odwrócić mniej zamożną młodzież od gimna- 
zyów i studyów uniwersyteckich. Dochód skarbu 
państwa z opłat szkolnych w gimnazyach i szko- 
łach realnych podniósł się też w Galicyi wskutek 
tego o 80.000 złr. Wydział krajowy sądzi przeto, 
że kraj nasz wobec oświadczeń p. ministra oświaty 
co do ce'u podniesienia opłat szkolnych w gimna 
¿yach i szkołach realnych, miałby prawo oczeki 
wać, ażeby ofiarne usiłowania czynników miejsco- 
wych, zmierzające do jak najrychlejszego utwo 
rzenia państwowej szkoły przemysłowej we Lwo- 
wie, według planu organizacyjnego, obmyślanego 
przez powołaną ze strony Namiestnictwa komisyę 
znawców, będą przez p. ministra oświaty uwzglę 
dnione. Wydział krajowy upraszał tedy rząd, aby 
odstąpił od dalszych żądań swych, ale przyjmując 
deklarowane ofiary Kasy oszczędności i gminy 
miasta Lwowa, przystąpi: jak najrychlej do wpro- 
wadzenia w życie tego zakładu, bez wyłączenia 
ż programu wet fachowych, kursów keramiki i 

rzemysłu metalowego. . 7 
P Przy tej sposobności przypomniał Wydział kra- 
jowy rządowi uchwaloną na ostatniej sesyl sejmo- 
wej na wniosek posła Zolla, rezolucyę, wzywa- 
jącą rząd, ażeby założył w Krakowie i we Lwo- 
wie niższą szkołę przemysłową, albo przynajmniej 
na 1azie przygotowawczy kurs przy szkole wyż 
szej przemysłowej w Krakowie i taki sam kurs 
przy założyć się mającej wyższej szkole przemy. 
słowej we Lwowie. 

Kurs jednoroczny uprawy i wyprawy lnu w Gród 
ku, którego reaktywowanie uchwalił 5ejm na osta- 
tniej sesyi, otwarty zostanie z dniem 10 kwietnia 
b. r. Na nauczycieia dla nauki uprawy i wyprawy 
r.ślin włóknistych, powołał Wydział krajowy tym- 
czasowo Jana Górskiego, dotychczasowego instruk- 
tora wędrownego uprawy lnu utrzymywanego przez 
Towarzystwo gospodarcze we Lwowie, poruczając 
wu kierownictwo aż do czasu zamianowania sta- 
łego kierownika. : i 

Koszta utrzymania ucznia na kursie uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku oznaczono na 180 zir. 
Na rok bieżący wyżnaczył Wydział krajowy 6 
miejsc wolnych dla uczniów tego kursu, rezer- 
b 2 miejsca dla uczniów pochodzących z okolic 

iska. 


"=" 


Ministerstwo handlu przeniosło asystenta poczto- 
wego Józefa Menkesa z St. Pölten do obrębu 
galie. dyrekcyi poczt i telegrafów, a ta przydzie- 
liła go urzędowi pocztowemu i telegraficznemu 
w Stanisławowie. 


Rada państwa. 


Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej przed- 
łożył minister skarbu Dr Dunajewski dwa pro- 
jekty do ustaw, jeden dotyczący reformy wiedeń- 
skiego podatku spożywczego, a drugi w sprawie 
zniesienia dotychczasowych wałów akcyzowych i 
przerzucenia ich po za przedmieścia. Oba te pro- 
jekty z gorącem uznaniem i z żywem zadowole- 


Rocznik XLIII. Z 


Prenumeraśę przyjmują: 


3 stronie) od miejsca wiersza drukiem 
numoratę 
wyłącznie p. 
n. M., Berlinie, Lipsku, 
nachium i Norymberdze), 
8C.), w Frankfurcie a. M. G 

Reichman i Frendięr, 


niem powitały dzienniki wiedeńskie. Usunięcie do- 
tychczasowego wału akcyzowego, który oddziela 
przedmieścia od wielkiej komuny wiedeńskiej, było 
oddawna uznane za nieodzowny waranek pomyśl 
nego rozwoju stolicy państwa. Usunięciu temu sta- 
nęły w drodze dotąd nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż w sprawie tej krzyżowały się ze sobą iute 
resa państwa, gminy wiedeńskiej i przedmieść. 
Zdawało się nawet, iż trudności te zaostrzyły się 
jeszcze bardziej na odbytej przed dwoma laty an- 
kiecie dla podatku konsumcyjnego, a wówczas tak 
w radzie gminnej, jak i w prasie opozycyjnej dość 
wyraźnie zaznaczono, iż minister skarbu umyślnie 
zwleka przedłożenie tej reformy. Tymczasem wnie- 
sione w piątek przez ministra skarbu projekty za- 
dały kłam tym twierdzeniom , a posłowie opozy- 
cyjni, którzy często narzekali w gminnej i parla- 
mentarnej reprezentacyi, iż gabinet Taafiego za- 
niedbuje żywotne interesa stolicy państwa, zarzutu 
tego dziś już podnieść nie będą mogli. 

„Przedłożenie ministra Dunajewskiego spełnia bo- 
wiem wszystkie życzenia miasta Wiednia. Linia 
akcyzowa przesuniętą zostanie po za przedmieścia 
aż po Dunaj, czyli przedmieścia zostaną wciągnięte 
w rejon podatku spożywczego, a w następstwie 
tego dotychczasowy podatek spożywczy zostanie 
znacznie obniżony, a dla niektórych artykułów zu- 
pełnie zniesiony. Grunta, na których stały wały 
akcyzowe będą w części użyte pod budowę kolei 
miejskiej, a jeśli gmina pokryje koszta utworzenia 
nowych urzędów cłowych w sumie 450.000 złr., 
natenczas grunta wałowe przedstawiające wartość 
dwóch milionów, przejdą na jej własność. 

W dłuższej, a świetaej i częstemi oklaskami 
przerywanej mowie, uzasadniał minister Duna 
jewski wniesione przez siebie projekty. Ku koń- 
cowi zaś fachowego, stanowisko finansowe wyja- 
śniającego wywodu rzekł minister: 

„A jeśli rzucimy okiem w dalszą przyszłość, to 
cie zdaje się być zładną nadzieja, iż naszą stolica 
i rezydencya, połączona z przedmieściami, będzie 
mogła łatwiej spełniać owe zadania, jakie jej przy- 
padają, jako pierwszej gminie państwa, iż stanie 
się dla wszystkich części państwa świetnym wzo- 
rem świadomego celu, poważnego i silnego sa- 
morządu. Gdy nasza stolica i rezydencya, jak 
każda inna stolica wielkiego państwa, jest do 
pewnego stopnia produktem długiej pracy gene- 
racyj wszystkich części państwa i przeznaczoną 
jest nietylko do tego, aby była wzorem samorządu 
i pilności przemysłowej, ale także ogniskiem dla 
wytworu i utrzymania najwyższych dóbr ludzkości: 
sztuki, nauki i obyczaju, przeto można mieć uza- 
sadnioną nadzieję, którą też wszyscy w tej Izbie 
żywi.oy, iż zjednoczenie 1 wzmocnienie admini 


Minister obrony krajowej hr. Welsersheimb 
odpowiedział na interpelacyę, dotyczącą zastoso- 
wania ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
wojskowych, także do wdów i sierót po wojsko 


wych przeniesionych w stan spoczynku. Rząd nie|k 


jest w zasadzie przeciwny tej myśli, musi jednak 
porozumieć się z rządem węgierskim. 

„Dep. Chamiec referuje o wniesionej przez 
siebie i towarzyszy ustawie, w sprawie reformy 
podatku od spadków. (Treść ustawy podaliśmy 
już onegdaj). 

Dep. Stejskal oświadcza, iż głosować będzie 
za ustawą, chociaż byłby pragnął, aby przy prze- 
niesieniach własności wprowadzono jeszcze zna- 
czniejsze ulgi. 

Dep. Steinwender zgadza się w zasadzie 
z ustawą, pragnie jednak, aby przy jej przepro- 
wadzeniu nie trzymano się litery, lecz ducha 
ustawy. 

Dep. Kopp krytykuje ustawę ze stanowiska 
prawno - technicznego. Zdaniem jego ustawa jest 
w dyletancki sposób ułożona i inaczej być nie 
mogło, gdyż z olbrzymiej dziedziny, obejmującej 
należytości skarbowe, wyrwano dowolnie kilka 
puaktów i te usiłowano zmienić na rzecz jednego 
stanu. Zamiar nałożenia na wygrane w loteryi 
kwoty 15°% podatku, zostaje w sprzeczności z dą- 
żeniem zniesienia lvteryi, gdyż podwyższa on do- 
chód państwa, a przeto także interes tegoż w dal- 
szem podtrzymaniu loteryi, a nikogo nie odwiedzie 
od brania udziału w małej loteryi. 

Reprezentant rządu, szef sekcyi Chiari wy- 
kazuje, iż przez ulgi w przeniesieniach własności 
poniesie skarb stratę, która musi być odpowiednio 
skompensowaną. Bez podobnych kompensat nie 
mógłby rząd zgodzić się na tę ustawę. 

Dep. ks. Czartoryski chce zaznaczyć stano- 
wisko, jakie on i jego towarzysze polityczni wo- 
bec niniejszej noweli zajmują, a zarazem odpo- 
wiedzieć na niektóre wątpliwości i zarzuty po- 
przednich mowców. Jeśli jeden z nich powiedział, 
iż ustawa ta wyjdzie na korzyść bardzo wielu 
osób, to musi stwierdzić, iż w Galicyi korzystać 
z niej będzie bardzo wielu ludzi. Ulgi, jakie nowela 
wprowadza, są tem cenniejsze, gdyż właśnie przypa- 
dają na chwilę najkrytyczniejszą, gdy n. p. syn 
obejmuje po ojcu spadek i znajduje się nagle wsku- 
tek klęski nieurodzaju w trudnych stosunkach, a 
musi nadto uiścić znaczne opłaty skarbowe. Co 
do wygranych loteryjnych, to jeśli loterya, która 
uważaną jest za szkodliwą, nie może być znie- 
sioną, to nie ma w tem niesłuszności, aby wygrane 
te przynajmniej opodatkować. Z powodu ubytku 
w dochodach państwowych konieczną jest kom- 
pensata; a zdaniem mowcy, nie można znaleść 


Admini CZASU“ w Mrakewie i 
garnis 8. Krzyżanowskiego, 
szeń Herza przy placu 


urzędy pocztowe. Miejseową prenumeratę księ- 


handel Smidowicza w Sukiennicach, bi dzienników i - 
Maryackim 1. 9, handel Bajera przy od - a — 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoczemia (insoraty) przyjmuje się 
drobnym drukiem (petit,) za pierwszy zh e cent., za 
ym 

rzyjmują: we sko pus Śsienaików = Karola rea 
dam, Rue des Saints-Póres (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi Paryżem, 
Rue du Chemin dej fer 44); w Wiedniu PP. Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu i 


ulicy Grodzkiej, główna trafika 
za opłatą od miejsca wiersza 
y po 5 cent. Wadesłame (na 

rar. — Ogłoszenia i pro- 
L3; w Faryżu 


30 cent, za 


Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosze (także w Berlinie, Hamburgu, M. 
E Sohalek, M. Dukes, J. Dznneberg. (tylko prenum. pp. H. Goldsakmidt 
L. Daube & C. W Warszawie p yjmujg o ia pp. 


biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej 


lepszej kompensaty nad tę, jaką wprowadza pro- 
jekt ustawy. 

Jeśli mówiono o błędach ustawy należytościo- 
wej i o niedostatkach w jej przeprowadzeniu, to 
jest to rzeczą powszechnie uznaną, a on i jego 
towarzysze z chęcią przyłożą rękę do wprowadze- 
nia porządku w ten chaos. Lecz mowca i jego 
towarzysze nie mogliby głosować za żadnemi zmia- 
nami w tem przedłożeniu, gdyż obawialiby się 
utracić i te korzyści — jakie nowela przynosi. 
(Oklaski). 

Uchwalono zamknięcie dyskusyi ogólnej. 

Dep. Menger, jako jeneralny mowca contra, 
zwraca się w szczególności przeciw projektowane- 
mu opodatkowaniu prywatnych loteryj, gdyż przez 
to w pierwszym rzędzie byłyby ciężko dotknięte 
towarzystwa sztuki, które zmuszone są urządzać 
loterye. Jeżeli zaś utrudni się działalność tych 
towarzystw, natenczas musiałoby państwo samo 
łożyć znaczne kwoty na cele artystyczne. 

Pro nie był zapisany nikt do głosu, a przeto 
przemów'ł ostatni jako sprawozdawca deputowany 
Chamiec. Wobec rekryminacyj ze strony po- 
przednich mowców wyjaśnia on stanowisko ko- 
misyi, która nie chciała występować z radykalną 
reformą ustawy o neleżytościach, lecz pragnęła 
zaradzić tylko n'edostatkom, dotkliwie uczuwanym 
przez ludność najnboższą. Zarzut, jakoby nie tro- 
8zczono się o miejską ludność, nie jest słuszny, 
gdyż przez rewizyę ustawy przemysłowej i przez 
zaprowadzenie uhezpieczenia chorych i kalek, dla 
tej klasy ludności wiele zrobiono. Chociaż mowca 
nie jest przyjacielem totalizatora, to jednak musi 
on zwrócić uwagę. na opinię interesowanych kół 
fachowych, które stanowczo twierdzą, iż usunięcie 
tej instytucyi ograniczyłoby znacznie wyścigi kon- 
ne 1 przez to wpłynełoby bardzo niekorzystnie na 
chów koni. Zarzut, iż przez opodatkowanie totali- 
zatora gra ta zostałaby niejako Rankcyonowarą, 
nie wydaje się mowcy słusznym. Gra odbywa się 
publicznie, a przeto właściwą jest rzeczą, opodąt- 
kować ją. Mowca prosi Izbę, aby przeszła do dys- 
kusyi szczegółowej nad projektem ustawy, co też 
uchwalono. i 

Następnie przyjęto bez zmiany dwa pierwsze 
paragrafy ustawy po krótkiej dyskusyi, w której 
brał udział dev. Kronawetter. 

Dep. Fiegl wniósł interoelacyę w sprawie 
przedłożenia ustawy o handlu obnośnym, deput. 
Woldrzich w sprawie rokowań z Węgrami co 
do dostarczania taniej soli hydlęcej, dep. Rieh- 
ter w sprawie szczegółowego planu wiedeńsk'ej 
kolei miejskiej, dep. Steinwender w aprawie 
koncesyi dla konsorcynm The Anglo - Austrian 
Printing and Publishing Union limited. 

Wniosek dep. Koppa, żądający postawienia nsta- 
wy karrej na porządku dziennym naibliżazego po- 
siedzenia upadł 93 głoszmi przeciw 93 Również 
z powodu równości głosów (92 przeciw 92 głosom) 
upadł wniosek dep. Meznika, ażeby na porządku 
dziennym postawić ustawę o postępowan'u suma- 
rycznem. 

Następne posiedzenie. we wtorek. 


Memoryał młodoczeski. 


Obszerny memoryał młodoczeski w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej zawiera między innemi 
następujące uwagi: 

Przy rokowaniach ugodowych uwzględniono bar- 
dziej obecne trudności, aniżeli przyszłą organiza- 
cyę państwa. Pozostawiamy odpowiedzialność tym, 
tórzy w pierwszej linii byli powołani stać na 
straży dynastycznych i państwowych interesów. 
Chcemy tylko wydać nasz sąd o samej ugodzie, 
o ile ona dotyczy dotychczasowych prawnych sto- 
sunków w Czechach. Nasze stronnictwo dąży od 
wielu lat do ugody. Na konferencyach wiedeń- 
skich poruszono najezulszę strony narodowego ży- 
cia czeskiego. 

Po tych ogólnych uwagach przechodzi memo- 
ryał do poszczególnych puvktacyj, Przeciw nodzia- 
łowi Rady 
dzie podnieść zarzutu. Trzeba jednak wyraźnie za- 
strzedz, 
czeskie 


skoro tylko je- 
dność na zewnątrz będzie reprezentowaną. Utwo- 


sztuczną 
źródłem niesnasek 
Żądamy przeto, aby 


R nN 


szukać w kwestyach czysto narodowysh. Przez 
udzielenie prawa veżo posłom z wielkich własno- 
ści staje się obok czeskiej i narodowo niemieckiej 
kuryi jeszcze trzecia kurya stróżem narodowych 
interesów jednej lub drugiej narodowości. Z tem 
nie zgadza się memoryał. Naród czeski musi się 
domagać, aby przed zaprowadzeniem kuryj przy- 
znano mu należne prawa. Przedewszystkiem zaś 
musi być zabezpieczonem prawo państwowe kró- 
lestwa Czech, niepodzielność tego kraju i równo- 
uprawnienie. Czeski naród w Czechach nie może 


być rozłączony od swoich braci na Morawie i na 


Szlązku. 
W końcu tego obszernego memoryału powie- 


dziano, iż decyzyę co do układów należy pozo- 
stawić czeskiemu narodowi. Niech wszyscy posło- 
wie czescy złożą swe mandaty. Młodoczescy po- 
słowie nie są wprawdzie niczem związani, ale je- 
dnak są gotowi złożyć napowrót mandaty w ręce 
wyborców, skoro tylko Staroczesi to uczynią. 
W chwili tak ważnej niech naród rozstrzyga, a 
przez udzielenie nowych mandatów niech objawi 


swą stanowczą wolę. 


Memoryał został przyjęty jednogłośnie i podpi- 
sany przez wszystkich młodoezeskich posłów do 
Następnie uchwalono 
także, iż jeśliby staroczescy posłowie złożyli swe 
mandaty, natenczas uczynią to także bezzwłocznie 


Rady stwa i do sejmu. 


i posłowie młodoczescy. 


Wybory do parlamentu niemieckiego. 


Jakkolwiek rezultat 


znany, jakkolwiek niezwykle liczne wybory ści- 
ślejsze mogą jeszcze zmienić do pewnego stopnia 
szanse jednego lub drugiego stronnictwa, to je- 
dnak już dziś stwierdzić można, iż wybory w o- 
góle wypadły na niekorzyść kartelu, i że w no- 
m parlamencie zasiędzie mniej więcej ta sama 
igzość, która miała w parlamencie przewagę 
od r. 1884 do 1887. Większość stronnictw opo- 
zycyjnych w nowym parlamencie będzie prawdo- 
podobnie tak przeważną, że rządowi nie pozosta- 
nie nawet alternatywa wyboru pomiędzy większo- 
ścią konserwatywno-narodowo liberalną, a konser- 
watywno-centralną i że ponownie wodze parlamen- 
u niemieckiego pochwyci trójea: Windthorst- 
Richter-Grillenberger. 

Roku 1887 wybrano na 397 posłów narodowo- 
liberalnych 101, konserwatystów 79, wolno-kon- 
serwatywnych 41, tak, że trzy te stronnictwa za- 
jęły razem 221 krzeseł i rozporządzały większo- 
ścią 22 ponad absolutną większością. Oprócz tego 
wybrąno członków centrum 101, wolnomyślnych 
32, Alzatczyków i Lotarynczyków 15, Polaków 
13, socyalnych demokratów 11 i „dzikich* 5. Pod 
koniec sesyi parlamentarnej zeszczuplała liczba 
kartelowców na 213, tak, że kartel miał tylko 
większość 14 głosów. 

Już skład parlamentu pod koniec sesyi ubiegłej 
wskazywał tedy, że przyszły parlament przybie 
rze inną postać. Wybory dnia 21 lutego 1887 r. 
były sztucznemi i nienormalnemi. Wskazywano 
podówczas wyborcom posępne chmury wojenne, 
jakie zawisły na horyzoncie, straszono ich zbro- 
jeniami francuskiemi i rosyjskiemi, zwalano na 
nich odpowiedzialność za zewnętrzne bezpieczeń- 
stwo państwa, jeśli septenat nie zostanie uchwa- 
lony, czyli raczej jeśli nie odniesie zwycięztwa 
kartel, który właśnie do przeprowadzenia septe- 
matu się zobowiązał. Takiemu naciskowi nie mo- 
gła się oprzeć większość wyborców i w ten spo- 
sób przyszła do skutku większość kartelowa. Mo- 
tywa dawniejsze dziś jednak nie istniały, zewnę- 
trzny horyzont się wypogodził, obawy wojenne 
uciehły, a przeto wyborcy stanęli do urny i ża- 
dnemi względami nie krępowani. Następstwem 
tego są wyniki wyborów obecnych, następstwem 
jest fakt, iż stronnictwa niezależne odebrały kar- 
telowi nietylko 14 mandatów, które nadawały mu 
większość pod koniec sesyi parlamentarnej, ale 
zdobyły o wiele znaczniejszą liczbę mandatów. 
Kartel więc rozbity — oto ostatnie słowo 
akcyi wyborczej. 

Przechodząc teraz do szczegółowych wyników 
wyborczych, zaznaczamy, iż do tej chwili wiado- 
mo na pewne, iż w Księstwie poznańskiem 
zwyciężyli Polacy w 9 okręgach wyborczych, t. j.: 
1) w poznańskiem, 2) krotoszyńsko-koźmińskim, 
3) rawieko-gostyńskim, 4) kościańsko mogilnicko- 

isko-nowotomyskim, 5) średzko-śremskim, 6) 
inowrocławsko - strzelińsko - mogilnickim, 7) gnie- 
źnieńsko-witkowsko-wągrowieckim, 8) pleszewsko- 
jarocińsko-wrzesińskim i 9) odolanowsko-0strow- 
sko-kępińsko ostrzeszowskim. ; À 

W tych okręgach wyborczych wybrani zostali: 
1) Stefan Cegielski, 2) X. Dr Jażdżewski, 3) ks. 
Adam Czartoryski, 4) ks. Zdzisław Czartoryski, 
5) Ludwik Graeve, 6) Józef Kościelski, 7) Dr Ro- 
man Komierowski, 8) Dr Zygmunt Dziembowski 
i h ks. Ferdynand Radziwiłł. 

dwóch okręgach wyborczych, t. j. czarnkow- 
sko-chodzieżskim i międzyrzecko-babimojskim zwy- 


międz 
g aiii międzyhodzkim otrzymał Hektor 


nownie: Bebla i Dietza w 
w Altonie, Grillenberga w Norymberdze, Harma 


w Elberfeldzie, Liebknechta i Bingera w Berlinie, 


wyborów dokonanych 
w Niemczech 20 b. m. nie jest jeszcze dokładnie 


Ile głosów zyskali socyalni demokraci w dniu 
20 b. m. okaże się dopiero później. Charaktery- 
styeznemi pod tym względem są wybory w Ber- 
linie, które wogóle uchodzić mogą za typowe dla 
wyborów w całych Niemczech. I tak otrzymali 
w Berlinie ogółem w sześciu okręgach wyborczych: 
wolnomyślni 84,638, kartelowcy 37,413, a socyalni 
demokraci 125,014 głosów. Liczba głosów socyal- 
no demokratycznych w Berlinie wynosi więc obe- 
enie więcej niż połowę wszystkich oddanych gło- 
sów (razem 237,377), a ponieważ i głosy wolno- 
myślnych wzrosły o 7,562, oddano dnia 20 b. m. 
w samym Berlinie przeszło 84 procent głosów na 


przeciwników kartelu. 
Równie korzystnie wypadły dnia 20 b. m. wy- 
bory dla wolnomyślnyeh. 


w składzie dotychczasowym. 
Alzatczycy i Lotaryngczycy odzyskali mandaty 
w Altairch, Rappoltaweiler, w wiejskim powiecie 


narodowo-liberalny Dr Petri. 


Sunderburg wybrany został poseł dotychczasowy 
Johannsen. 


mokraci południowo-niemieccy. 


można. 


szego wyboru z socyalaym demokratą, a ks. Ca- 
rolath został ponownie wybrany w Guben i przy- 
łączy się prawdopodobnie do lewicy. W Marburgu 
zostanie ponownie wybrany antisemita Bóckel. 

Według ostatnich wiadomości, nadchodzących 
z Berlina, znany jest dotąd rezultat 343 wyborów. 
Wybrano: 44 konserwatystów, 12 z partyi pań- 
stwowej, 14 narodowo-liberałów, 83 z centrum, 
dalej 16 wolnomyślnych, 17 socyalistów, 13 Po- 
laków, 1 „dzikiego“, 12 Alzatczyków, 3 demokra 
wiej leno Wyborów ściślejszych odbędzie 
się 127. 

Ton, w którym pisma kartelowe odzywają się 
o wyborach, jest nader melancholijny. Pisma staro- 
konserwatywne lamentują wprawdzie mało, ale za 
to wyzywają tem więcej, czyniąc kozłem ofiarnym 
narodowo-liberalnych. „Kartel zrujnował trzy stron- 
nietwa: konserwatywne, wolno-konserwatywne i 
narodowo liberalne* — tak woła Reichsbote pastora 
Stoeckera, a wtóruje mu w tem organ bar. Ham- 
mersteina. Narodowo liberalni natomiast pocieszają 
się niepewnemi widokami na przyszłość i wzywają 
wszystkie „stronnictwa obywatelskie*, ażeby się 
przy ściślejszych wyborach połączyły do walki 
przeciwko socyalnym demokratom. Hasło to wydała 
Nordd. Allg. Ztg już przed wyborami, ale nie od- 
niosło ono skutku. 


KRONIKA. 


— JE. Namiestnik hr. Badeni |dzis rano kuryer- 
skim pociągiem przejechał przez Kraków z powro« 
tem z Wiednia do Lwowa. Na dworcu kolejowym 
oczekiwali J. Ekscelencyę delegat Namiestnictwa Ku 
czkowski, radcy dworu Englisch i Heyling, 

— Uroczystość pogrzebowa hr. Andrassego. W piątek 
(21 bm.) w południe przybył w. ochmistrz bar. Nopcsa 
do pałacu Akademii w Budapeszcie z wieńcem Cesa- 
rzowej, zawiadamiając, że monarchini złoży go 080 
biście na trumnie. Wkrótce potem ukazała się Cesa- 
rzowa z damą pałacową hr. Festetitz i przyjętą zo- 
stała przez bar. Loranda Eótvos, Pawła Gónczy 
i Mikołaja Fiath. Cesarzowa wzięła z rąk bar. Nop- 
csy przyniesiony przezeń wieniec z napisem: „kró- 
lowa Elżbieta* i położyła go na trumnie. Monarchi- 
ni uklękła na znajdującym się przed marami klę- 
czniku i modliła się przez 10 minut. Nie przemó- 
wiwszy do nikogo po skończonej modlitwie wróciła 
monarchini do zamku. Wogóle pogrzeb hr. Andras 
sego zamienił się w nadzwyczajną manifestacyę Ża- 
łobną całego kraju i przewyższył świetnością po- 
grzeb Deaka. Ile Węgry posiadają znakomitości 
w życiu politycznem i społecznem, zgromadziły się 
w przedsionku Akademii Umiejętności. Ze wszystkich 
części kraju, ze wszystkich komitatów i miast przy- 
były deputacye. Od południa ścisk publiczności był 
tak ogromny, że zatamowaną została komunikacya, 
W ulicach, przez które kondukt przechodził, były 
domy przybrane żałobnie. O pół do drugiej wystą- 
piło wojsko i zamknęło ulice, prowadzące na plac 
Franciszka Józefa. Plac ten był już przed oznaczoną 
godziną tak zapełniony, że deputacye z trudnością 
tylko przeciskać się mogły. O godzinie pół do 3 
członkowie obu Izb parlamentu z klubu stronnictwa 


11. 


wodzą kardynała prymasa Simora, urzędnicy ministe- 
ryum spraw zagranicznych pod wodzą szefa sekcyi 
Szógyenyego, austryacki prezes ministrów Taafie, 
liczni członkowie wysokiej arystokracyi w przedsion 
ku Akademii. Małżonka zmarłego nie była obeeną, 
lecz tylko obaj synowie Teodor i Juliusz z rodzina 
mi i brat zmarłego, zajęli oni miejsce na prawo od 
estrady, O godzinie 23/, zajechała Arcyksiężna Klo- 
tylda z swemi córkami i księciem 'Turn-Taxisem 
i czekała na przybycie Cesarza, które wkrótce ma- 
stąpiło. Cesarz przybył w otwartym powozie z adju- 
tantem skrzydłowym br. Paarem i zajął ze świtą 
miejsce po lewej stronie katafalku na estradzie. 
Wkrótce potem rozpoczęła się ceremonia kościelna, 
którą celebrował książę. prymas Simor z świetną asy- 
stą. Następnie zwrócił strażnik koronny Józef Szlavy 
w imieniu Izby magnatów, kilka rzewnych słów po- 
żegnania do zmarłego: Mówca rzekł, że śmierć hr. 
Andrassy'ego pozostawia próżnię, i tak mówił dalej, 
zwracając się do Cesarza: Liecz nie mogę zakończyć — 
od czego właściwie powinienem był zacząć — nie wy- 
raziwszy najgłębszej wdzięczności za to, że W. C. 
Mość raczyłej podnieść znaczenie tej uroczystości Ża- 
łobnej osobistem ukazaniem się; jest to dowód, że 
łaski, jaką W. C. Mość obdarzałeś żywego, nie 
cofnąłeś umarłemu. Jest to dowód, że W. C. Mość, 
jak zawsze, tak i teraz podzielasz uczucie narodu, gdy 
tem wielkim swym synom składa hołd, cześć i wdzię- 
czność. A teraz (zwracając się do trumny) Bóg z to- 
bą. Król i naród stoją w ciężką pogrążeni żałobę 
około twej trumny, błogosławiąc twą pamięć i bła 
gając nieba, aby po twem bogatem w zasługi życiu 


Centrum wejdzie do parlamentu bez wątpienia 


strassburgskim, w Gebweiler, Metzu, Colmarze, 
Saarburgu, Thienville, Saargemuend, Sehlettstadzie, 
Weissenburgu iinnych. W Molsheim -Ersteinie wy- 
brany jednak został narodowo-liberalny bar. Bul- 
lach (syn), a w Strassburga dotychczasowy poseł 


“eW duńskim okręgu wyborczym Hadersleben- 
W;Wirtembergii i Badenii rozwinęli przy 
ostatnich wyborach bardzo ruchliwą agitacyę de- 


Liczby mandatów odzyskanych przez stronnic- 
two kartelowe dotychczas z pewnością podać nie 


Charakterystycznem do pewnego stopnia jest, 
iż w Kaiserslautern uzyskał Miquel tylko więk- 
szość 18 głosów. Bennigsen przyjdzie do ściślej- 


CZAS z Wtorku 25 Lutego 1890. 


i strasznych cierpieniach dni ostatnich, udzielił du- 
szy twej wiecznego spokoju. Duch twój niech pozo 
stanie między nami i niech nami kieruje, abyśmy i 
na przyszłość właściwą szli drogą, jaką ty szedłeś 
w chwilach krytycznych dla dobra tronu i ojczyzny, 
której do ostatniego tchnienia wiernym byłeś synem. 
Bóg z tobą!* Po tej przemowie, przejętej głośnem 
łkaniem przez rodzinę, wniesiono trumnę na 6-konny 
karawan i pochód ruszył, poprzedzony 2 szwadrona- 
mi kawaleryi ku dworcowi centralnemu. Cesarz po- 
został z odkrytą głową aż do końca ceremonii i 
wrócił w towarzystwie prymasa i rodziny zmarłego 
do zamku. W ulicach, któremi kondukt przechodził, 
paliły się lampy i sklepy były zamknięte. Przy dworcu 
centralnym wojsko dało salwę. O godz. 7 wieczorem 
wyprawiono zwłoki do Terebes, dokąd przybyły w 8o- 
botę o godz. 5 min. 30 zrana. Na wszystkich sta. 
cyach ludność przez liczne gromadzenie okazywała 
swe współczucie. Trumnę z wagonu przenieśli urzę- 
dnicy dworscy na karawan. Rodzina udała się wprost 
do kościoła. Hr. Teodor i Juliusz szli pieszo za 
karawanem. Kościół Paulinów, w którym się znaj- 
dują groby familijne, był kirem okryty. O godz. 11 
rozpoczęła się ceremonia w przepełnionym kościele. 
Poświęcenia zwłok dokonał biskup koszycki Bubus 
w asyście biskupa Dessewffiego i konsula Repaszkiego. 
Następnie odnieśli obaj synowie i urzędnicy dworscy 
trumnę do grobu w środkowej nawie kościoła. 

— W Wiedniu umarła w d. 21 b. m. najstarsza 
kobieta w mieście, a może i z wielu milionów mo- 
narchii austryackiej, Magdalena Ponza, licząca 115 
lat. Zmarła, która gdy cesarz Józef przed 100 laty 
umarł, była już rozkwitającą dziewicą, urodziła się 
24 grudnia 1776,7. Jedyna córka, która ją przeżyła, 
Franciszka Deckór, opowiadała przed kilku laty o 
matce swej, co następuje: Magdalena Ponza straciła, 
licząc półtora roku, matkę i przykrą przeżyła mło- 
dość, żle traktowana przez macochę. Wyszła za mąż 
za tkacza i miała siedmioro dzieci, z których naj- 
młodszą jest pani Decker. Owdowiawszy, utrzymy- 
wała siebie i liczną rodzinę z obnoszenia owoców i 
jarzyp, dopóki Franciszka nie wyszła za wożnego 
w ministeryum oświaty i nie wzięła do siebie zacnej 
swej matki. Licząc lat 109 po raz pierwszy radziła 
się lekarza, lecz nie z powodu osłabienia lub cier 
pień, które późny wiek z sobą przynosi, ale z po- 
wodu wypadku. Przyniesiono tego dnia zięcia jej spa- 
raliżowanego do domu i staruszka chciała córce swej, 
która się musiała zaopiekować chorym, w p.aniu do- 
pomódz. W pośpiechu spadła ze schodów i musiała 
się do łóżka położyć. Po dwóch tygodniach była już 
zupełnie zdrową. Odtąd była znów rzeźwą, bardzo 
rozmowną i wyborny miała apetyt. Dawała ona pierw- 
szeństwo potrawom mlecznym i chętnie wypijała kie- 
liszek wina, jeżeli jej kto zafundował. Publiczna do 
broczynność częściej zajmowała się odtąd biedną sta 
ruszką, mianowicie w rocznicę jej urodzin nadsyłano 
datki pieniężne i żywność, a rada miejska przyznała 
jej miesięczne wsparcie. Jeszcze w ostatnich dniach 
była rzeźwą i przytomną, a po 48 godzinach nastą- 
pił ubytek sił i zasnęła łagodnie na wieki. Magda 
lena Ponza urodziła się za panowania Maryi Teresy. 
a w ciągu jej życia zajmowało tron Habsburgów 5 
monarchów: Józef II, Leopold II, Franciszek I, Fer- 
dynand I i panujący obecnie cesarz Franciszek Jó- 
¿ef I. Siedmiu papieżów zasiadało przez ten czas na 
tronie apostolskim: Pius VI, Pius VII, Leon XII 
Pius VIU, Grzegórz XVI, Pius IX i Leon XIII. 

— kongres przeciw alkocholizmowi, trzeci z rzędu 
(drugi obradował w Zurychu w r. 1887), zbierze się 
3 września br. w Chrystianii jako stolicy kraju, któ- 
ry dotąd najwięcej dokonał na polu walki z nałogiem 
pijackim. Kongzes przygotował szereg kwestyj, nad 
któremi rozprawa toczyć się będzie w językach: an- 
gielskim, francuskim i niemieckim. 

— Dowcip Wilhelma l. Dzienniki opowiadają na- 
stępującą anegdotę o zmarłym przed paru tygodnia 
mi księciu Jerzym Schwarzburg - Rudolfstadt. Działo 
się to po ogłoszeniu cesarstwa niemieckiego. Kilku 
książąt związkowych w jednej z sal pałacu oczekiwało 
audyencyi u cesarza Wilhelma I. Przyłączył się do 
nich książę Schwarzburg-Rudolfstadt. Stanowisko, ja- 
kie w przyszłem cesarstwie miał zająć wraz z innymi 
książętami udzielnymi, nie uśmiechało mu się wido- 
cznie, To też dla zamanifestowania swego niezadowo 
lenia, czy też niepokoju, wchodząc na salę, gdzie 
byli zgromadzeni książęta, ukłonił im sie protekcyo 
nalnie i rzekł: „Dzień dobry, wasale.* Żart ten po- 
wtórzono cesarzowi. Znalazł go niesmacznym i przy 
pierwszem spotkaniu z księciem Szwarzburg odemścił 
się za to. Było to w Ems. Książe, sputkawszy cesa 
rza, zdjął kapelusz. „Włóż twoją koronę, monarcho. 
Wieje tu. Zaziębisz sobie głowę* — rzekł Wilhelm I 
ironicznie. 


Z miasta i kraju. 


— W kościele 00. Dominikanów odprawionem zo 
stanie jutro (we wtorek), jako w rocznicę bitwy 
grochowskiej, o godzinie 10 zrana, uroczyste funda 
cyjne żałobne nabożeństwo wieczyste za duszę Ś. P- 
jenerała Jana Skrzyneckiego, naczelnego wodza ar- 
mii polskiej, oraz wszystkich poległych w kampaui) 
1831 r. 

— W Kole artystyczno-literackim odbyła się wczo 
raj wieczór uczta na cześć prezesa Juliusza Kossaka 
z powodu, iż tenże odznaczony został orderem przez 
Najj. Pana Pierwszy toast wniósł w podniosłych wy- 
razach wiceprezes Koła prof Zathey na cześć Najj. 
Pana, który ojcowską pieczołowitością i miłością 
otaczając nasz kraj, zwrócił także uwagę na znako- 
mite prace polskiego artysty i udzielił ma zaszczy- 
tnego odznaczenia. Zdrowie prezesa Kossaka wniósł 
Dr Ściborowski w ciepłych słowach, poczem głęboko 
wzruszony dziękował Kossak i wychylił toast na po 
myślność Koła. Wznoszono następnie długi szereg 
toastów i poruszono także myśl urządzenia wystawy 
artystycznych prac Kossaka. Po uczcie członkowie 
„Lutni“ przybyli umyślnie do lokalu Koła, aby na 
cześć Kossaka odśpiewać z zapałem kilka pieśni, 

— Autorowie planów teatralnych demonstrowali 
w dniu wczorajszym wobec licznie zgromadzonych 
członków Rady miejskiej, oraz znajdującej się na gale- 
ryi publiczności swe projekty, i udzielali wyjaśnień 
na liczne pytania, jakie im zadawano., — W duiu 
wczorajszym objaśnili swe plany jednak tylko pp. 
Odrzywolski i Ekielski — dalszy ciąg bowiem posie 
dzenia, które się przeciągnęło do kwandrans na drugą 
z południa, odłożono z powodu spóźnionej pory na go- 
dzinę 10 zrana we środę — w którym to dniu 
przedstawią w dalszym ciągu swe plany pp. Zawiej- 
ski i Zaremba. 

— Walne zgromadzenie Stowarzyszenia nauczy- 
cielek odbyło się wczoraj v godzinie 4 po południu 
w sali wykładowej Muzeum techniczno przemysłowego. 
Przewodnicząca p. Wanda Żeleńska, witając licznie 
przybyłych członków, a między tymi członków ho- 
nerowych hr. S. Morstinową i p. Prezydentową Szlach- 
towską, zaznacza na wstępie, że miniony rok można 
policzyć do pomyślnych, gdyż liczba członków, wzrost 
biblioteki i funduszów najlepiej świadczą o rozwoju 


Stowarzyszenia i o sympatyi, jaką sobie zdobywają 
wzniosłe jego cele. Objaśniając pokrótce pożyteczną 
i humanitarną działalność Stowarzyszenia, dzieli się 
przewodnicząca z obecnymi tą radosną wiadomością, 
że Jego Excellencya Książę Biskup Krakowski, sprzy- 
jający całe sercem nauczycielstwu, na prośbę w tym 
względzie wniesioną, pozwolił się wybrać członkiem 
honorowym Stowarzyszenia. Również przedstawia prze- 
wodnicząca na członków honorowych za długoletnie 
zasługi położone dla dobra instytucyi p. Joannę Po- 
gonowską, dyrektorkę szkoły żeńskiej podwawelskiej, 
p. M. Śleczkowską, nauczycielkę szkoły wydziałowej 
żeńskiej i p. M. Piotrowską, wdowę po profesorze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — niemniej wynurza go- 
rące podziękowanie p. Helenie Pawlikowskiej za przy- 
rzeczony dar 100 złr. na budowę domu schronienia 
dla nauczycielek, wnosząc zarazem, ażeby ze względu 
na zasługi jej dla dobra Towarzystwa nie przyjęto 
pisemnej rezygnacyi z godności członka Wydziału. 
Przechodząc w dalszym ciągu swego przemówienia 
do najważniejszej sprawy, domu schronienia dla nau- 
czycielek-emerytek, donosi przewodnicąca, że podanie 
do świtnej Rady miasta o bezpłatne odstąpienie gruntu 
na ten wzniosły cel zostało już wniesione, a nie- 
wątpliwie w przychyldości pp. radców jest nadzieja 
pomyślnego skutku. Do postawienia takiego budynku, 
który będzie przytułkiem dla spracowanych i scho 
rzałych nauczycielek, dąży Stowarzyszenie wszelkiemi 
silami i zbiera skrzętnie wszelkie na ten cel zao- 
szczędzone fundusze. Nadmieniając wreszcie o po- 
myślnym i ciągłyra rozwoju biblioteki, której katalog 
już został przygotowanym do druku, kończy przewo- 
dnicząca swe przemówienie pięknym wierszem Bro- 
dzińskiego: „Czyń każdy w swem kółku, co każe 
duch Boży, A całość sama się złoży.* 

Po przemówieniu przewodniczącej nastąpiło odezy- 
tanie protokółu z ostatniego walnego zebrania, który 
zgromadzeni przyjęli bez dyskusyi, z odczytania ża% 
sprawozdania rocznego z czynności i obrotu funduszów 
uwolniono podskarbiego na wniosek p. W. Śleczkow- 
skiego, ponieważ poprzednio już wszyscy obecni otrzyma 
li sprawozdanie drukowane. Z porządku rzeczy nastąpił 
wybór członków Wydziału na rok bieżący. Po odda- 
niu kartek stwierdziło skrutynium, że prawie jedno- 
myślnie wybrano dotychezasowy Wydział, a miano- 
wicie wybrani zostali: p. Wanda Zeleńska, jako pre- 
zesowa, p. Joanna Pogonowska, jako wiceprezesowa, 
p. HenrykMiildner, jako skarbnik, p. Daniela Mikie 
wiczowna, jako sekretarka, zaś członkami wydziału : 
p. Seweryna Górska, p. Julian Maciołowski, p. Helena 
Pawlikowska, p. Mieczysława Śleczkowska, p. Paula 
Spławińska, p. Piotr Umiński, p. Ignacy Żółtowski. 

Ponieważ porządek dzienny został w ten sposób 
wyczerpanym, a z obecnych członków prócz podzięko- 
wania dla wszystkich dobrodziejów Stowarzyszenia, 
nie stawiono żadnych innych wniosków i interpela- 
cyj, przeto ukończono na tem posiedzenie o godzinie 
5 po południu. 

— Walne Zgromadzenie Towarzystwa techniczne- 
go odbędzie się we środę 26 bm. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Brackiej pod Nr. 15, 
I. piętro, z następującym porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadze 
nia. 2) Sprawozdanie Zarządu z działalności Tow. 
w r. 1889. 3) Uchwalenie budżetu na rok 1890. 
4) Sprawozdanie komisyi lustracyjnej. 5) Sprawozda- 
nie bibliotekarza. 6) Sprawozdanie komitetu redakcyj- 
nego z r. 1889. 7) Wybór prezesa, wiceprezesa 
i dziewięciu członków Zarządu na rok 1890. 8) Wnio 
ski członków. ' 

— Koncert chóru akademickiego, który zjednał 
juź. sobie ogólną symp:tyą u młodzieży i wśród 
szerszych kół towarzyskich naszego miasta, odbędzie 
sę w połowie marca. Program koncertu, który ma 
być bardzo urozmaicony, P damy później, dzisiaj dzie- 
limy się tylko z miłą wiadomością, iż usłyszymy na 
wieczorku znaną i ulubioną śpiewaczkę lwowskiej 
pery pannę Mirę Hellerównę. ii 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Bleicher, rodem 
z Malawy w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień Dra praw. 

— Ze ślizgawki. Wczorajszy festyn wieczorny zgro- 

madził na stawach obok ogrodu botanicznego wiele 
nadobnych łyżwiarek i mnóstwo dźielnych łyżwiarzy. 
Przeszło 30 par odtańczyło kadryla na lodzie przy miłych 
dźwiękach dwóch orkiestr wojskowych. Bawiono się bar 
dzo ochoczo; to t-ż dopiero koło godziny Smej wieczo- 
rem spostrzegli z niemałym smutkiem amatorzy 
slzgawki, że już nadszedł kres tej tak przyjemnej 
zabawy na gładkim, jak szkło lodzie; kres ten zwia- 
stowały ognie sztuczne pomysłu p. Mądrzykowskiego 
craz wspaniały korowód przy blasku różnokolorowych 
pochodni, na czele którego postę owały zamiłowa 
ne łyżwiarki, panny L. i P. 
P. budowniczy Drzewiecki otrzymał budowę 
mostu w przedłużonej ulicy Smoleńsk za cenę około 
3500 złr., przy tej sposobności w irteresie ogółu 
mieszkańców przypominamy sprawę jak najszybszej 
i natychmiastowej budowy mostu na Rudawie przez 
ulicę Zwierzyniecką, materyały budowlane powinny 
być przygotowane, aby przerwę w komunikacyi ogra 
niczyć do możebnie najkrótszego czasu. 

— Pobór do wujska popisowych urodzonych w latach 
1869, 1868 i 1867, do gminy krakowskiej przynaleź 
nych oraz obcych, którzy mają pozwolenie stawania 
przed komisyą poborową w Krakowie, odbywać się bę 
dzie w myśl rozporządzenia Wysokiego Namiestnietwa 
we Lwowie z dnia 12 lutego 1890. L. 10782, w dniach 
1, 3, 4, 5, 6, i 7 marca 1890 r. w domu M. 
Goldfingera pod 1. 11 przy ulicy św. Filipa w Kra- 
kowie w następującym porządku: i 

Dnia 1 marca b. r. w sobotę stawać będą popisowi 
tutejsi I klasy urodzeni w r. 1869, od liczby losu 1 
do 154. zł 

Dnia 3 marca b. r. w poniedziałek popisowi tutejsi 
z tejże klasy od liczby losu 155 do 361. | j 

Dnia 4 marca b. r. we wtorek popisowi tutejsi z tej- 
że klasy od liczby losu 362 do 407, i popisowi tutejsi 
II klasy urodzeni w r. 1868 od liczby losu 1 do 199. 

Dnia 5 marca b. r. we środę popisowi tutejsi z tejże 
klasy od liczby losu 200 do 898 i popisowi tutejsi 
ILI klasy urodzeni w r. 1867 od liczby losu 1 do 104. 

Dnia 6 marca b. r. we czwartek popisowi tutejsi 
z tejże klasy od liczby 105 do 1009. akcje 

Dnia 7 marca b. r. w piątek stawać będą popisowi 
do Krakowa nie przynależni, którym właściwie wła- 
dze udzieliiy pozwolenią do stawienia SiĘ w Krakowie 
i którym doręczono przed terminem wezwania ze stro 
ny Magistratu. $ A 

Bliższe szczegóły dotyczące poboru, ogłosił Magi- 
strat porozlepianemi po rogach ulic plakatami 


RZEZ ZEDO R OOOO OOOO ZO OO O AWA 
Nekrologia. 


Józef Majewski, emerytowany dyrektor szkół 
ludowych, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmarł 
w dniu 21 lutego, przeżywszy 78 lat. Pogrzeb odbył 
się w dniu wczorajszym. 


mu— 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 25go: Po raz ostatni: Fonograf Edi- 
sona z zupełnie nowym programem. Po raz pierw- 
szy zaprodukowanym będzie „Hejnsł z wieży Mary% 
ckiej* — oraz: Zięć pana Poirier, komedya w 3 
aktach, Augiera, z udziałem artystów naszej sceny: 

We czwartek 27go: Romans paryski, sztuka w 5 
aktach, Okt. Feuille'a. 


— Dnia 22go i 23go lutego pogoda; term. dnis 
22go od —10'1 doszedł do —1'8 C., dnia 23go od 
—10:6 do —10 C. Barometr opada; o godzinie 
Tej rano d. 2470 stan jego był 7520 mm., term. 
— 66 ©. — Wiatr zachodni. 

— We wtorek dnia 25go lutego: śś. Wiktoryna i 
Wiktora m. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Odczyt X. kanonika prof, Dra Józefa Pelezara 
„O rewolucyi francuskiej w stosunku jej do religii* 
odbył się wczoraj w sali radnej przy licznym udziale 
publiczności. Szanowny prelegent wyjaśnił na wstę- 
pie genezę tego najważniejszego wypadku dziejowegr, 
który nietylko zmienił radykalnie postać Franeyi, owej 
najstarszej córki Kościoła, co siłą wiary i oręża po- 
konała w wieku XVI reformacyę, ale rzucił posiew 
nowych idei i stał się początkiem epoki rewolucyjną 
zwanej. (łenezę tę tworzyły: wychowanie, zepsucie 
obyczajów i tajne towarzystwa. Wychowaniem kiero- 
wało aż do rewolucyi duchowieństwo, lecz od cza- 
sów bumanizmu zbyt wielki wpływ wywierała litera- 
tura klasyczna, wskutek czego młodzież zaznajamiała 
się w szkołach więcej z bogami Olimpu niż z taje- 
mnicami wiary i coraz bardziej przywykała cenić in- 
stytucye republikańskie. Zepsucie obyczajów, które za 
Filipa Orleańskiego i Ludwika XV zakorzeniło się na 
dworze, przeszło do arystokracyi, szlschty i mieszczań- 
stwa. Wśród takiego społeczeństwa tajne towarzystwa 
analazły bogaty połów. Masonia, płód ziemi angiel- 
skiej, przekroczyła w r. 1717 kanał La Manche i tak 
szybko rozkrzewiła się we Francyi, że około r. 1781 
miała swe loże w 282 miastach i liczyła tam prze- 
szło milion adeptów. Obok masonii szerzył się illu- 
minatyzm 8. Martina i zakon Templaryusrów. Jeden 
z nich, br. Mirabeau, przeprowadził na zjeździe w Wil- 
helmsbad (r. 1781) połączenie się masonii fran’ uskiej 
z illuminatyzmem Weisshaupta ; na drugim zaś kon- 
gresie, odbytym w Paryżu 1785 r., postanowiono wy- 
wołać rewolucyę, której przygotowaniem misła się za- 
jąć „l ge de propagande.“ Pierwsze ciosy masonii wy- 
mierzone były przeciw duchowieństwu, a za tem po- 
szedł przewrot polityczny. W lutym 1790 r. skaso- 
wało zgromadzenie narodowe śluby zakonne i rozwią- 
zało wszystkie zakony i kongregacye. W lipcu tego 
samego roku zdemokratyzowano we Francyi Kościół 
na modłę kalwińską. Po mowie hr. Mirabeau, kładą- 
cej nacisk na odjęcie cechy katolickiej Francyi (de- 
cathcliciser la France), uchwalono zażądsć od wizy- 
stkich biskupów i proboszczów przysięgi na cywilną 
konstytucyę kleru (27 listopada 1790 r.), króla zaś 
zmuszono teroryzmem do nadania jej sankcyi. Tylko 
szósta część kleru złożyła przysięgę, natomiast 50,000 
księży przeniosło prześladowanie, głód, wygnanio i 
śmierć nad sprzeniewierzenie się Bogu i Kościołowi. 
Papież Pius VI wydał} „breve“ d. 13 kwietnia 1790, 
którem potępił cywilną konstytucyę i usunął księży 
zaprzesiężonych, y 

Za to zgromadzenie kazało zająć posiadłości Pa- 
oieża we Francyi: Avignon i Venaissin (24 września 
1791) i kościół św. Genowefy samieniono na panteon 
wielkich ludzi. Groza teroryzmu zwiększa się z ka 
żdym dniem, działalność gilotyny nie ustaje, a w ciągu 
5 dni (od 2 do 7 września 1792 r.) rzuciły się za 
sprawą Murata i Dautona płatne bandy na więzienia 
paryskie i wymordowały do 12,000 niewinnych ofiar, 
a między niemi 3 biskupów i do 400 księży. Obra- 
„dująca od 21 września 1792 konwencya narodowa, 
aa której żyrondyści walczyli o palmę ze skrajnem 
stronnietwem „la Montague,* ogłosiła rzeczpospolitę 
i pociągnęła przed sąd swój króla Ludwika XVI, któ- 
rego uznała winnym. Po ścięciu króla poszła pod gi- 
lotynę małżonka jego Marya Antonina i odtąd na- 
stały czasy najstraszniejszego teroryzmu. „Comitó du 
solut public“ z władzą dyktatorską i trybunał do tę- 
pienia nieprzyjaciół rewolucyi rozpoczęły (25 marca 
1793) krwawe swe zadanie, a wśród mnóstwa ofiar, 
które padły pod gilotyną była także rodaczka nasza 
księżua Rozalia z Chodkiewiczów Lubomirska, za którą 
a mieniu narodu polskiego wstawiał się nadaremnie 
Kościuszko. W samym Paryżu ginęło dziennie pod giloty- 
'ą około 60 osób, a krew lała się strugami, tak że na | 
„Faubourg St. Antoine“ czterech ludzi wylewało ją 
ło kanału. W przebiegu nader zajmującego wykładu 
malował prelegent w dosadnych barwach spaczenie 
ówczesnych pojęć, jakie wpajali od dłuższego czasu 
Diderot, Voltaire i Rousseau, wspomniał o ceremo- 
niach i czci oddawanej bogini rozumu, c Robespierze, 
stóry wśród ogólnego szału niewiary przyznawał istnie- 
nie Boga i za to padł pod gilotyną, o zmianie ka- 
lendarza — i doszedł do czasu rządów dyrektoryatu, 
pod któremi, chociaż złożony był z królobójców, cde- 
tchnęła Francya. I wtedy jednak jeszcze nie wybiła 
dla Kościoła katolickiego i prawych kapłanów godsina 
swobody. Pozwolono wprawdzie używać pozostałych 
kościołów na cele religijne, pod warunkiem poddan'% 
się prawom rewolucyi. W samym Paryżu zwrócono 
katolikom 12 kościołów i przyznano bohaterskim Wan- 
dejczykom wolność wyznania, lecz wznowiono dra- ` 
końskie ustawy przeciw kapłanom, którzy nie złożyli 
przysięgi. Wnet też tysiące niewinnych zawleczono 
do kazamat na wyspach Ró i Oleron, lub na pon- 
tony do Rochfort. Piękny ten wykład, którego dla 
braku miejsca pobieżną tylko treść podajemy, wywo” 
łał w końcu rzęsiste oklaski. 

Wystawa obrazów polskich w Bukareszcie otwartą 
zostanie niebawem, może w tym jeszcze tygodniu, 
staraniem Tow. sztuk pięknych w Krakowie | 
i jako tegoż filia. Zasluga w tem należy się kilku 
w stolicy Rumunii osiadłym rodakom, którzy pierwsi 
myśl tę podnieśli, ażeby rozpowszechnić w Rumunii 
dzieła polskich artystów. Miasto ofiarowało dużą salę 
„Ateneum* bezpłatnie. 

Hr. Zygmunt Cieszkowski, gorliwy sekretarz krak: 
Tow sztuk pięknych, wyjeżdża dziś wieczór do Bu* 
karesztu, aby zarządzić instalacyą wystawy. Z Kra” 
kowa ma być wysłaną pewna liczba obrazów, 2 
Lwowa zaś dziś odejść ma z upowaźnienia malarza 
„Fryne* Siemiradzkiego, której wystawa we Lwowie 
skończyła się wczoraj i przyniosła blisko 3000 złf 
dochodu. — Witamy z radością ten nowy objaw 
rozwoju krak. Tow. sztuk pięknych, który wyjdzie 
nietylko na chlubę, ale niewątpliwie i na korzy 
sztuki polskiej i otwiera artystom naszym nowe dro 
zbytu, 


— 


CZAS z Wtorku 25 Lutego 1890. o 3 
wyobrażenie, ile do naszego kraju przybywa z Ame-|się o urządzenie w Oświęcimiu ajencyi policyjnej. chany głosów pozyskanych przez socyalistów jest Ateny 24 lutego. Po krótkim p obycie na wy- 
ryki pieniędzy. Trudno więc się zgodzić na twier- Co do zarzuconego przekupstwa podniósł, że nie illustracyą dosadną reskryptów Cesarza; uczy on, spie Korfa i po zwiedzeniu ruin Olimpii przybył 
dzenie aktu oskarżenia, jakoby emigracya w ce-|było to przekupstwo, ale proste gratyfikacye fiż miano poniekąd nóż na gardle, podczas gdy książę Neapolu do Pyrgos. Książę podróżuje in- 
lach zarobkowych była klęską dla kraju. praktykowane wszędzie. W zakończeniu podniósł | z drugiej strony owe reskrypta niewątpliwie do- | cognito 1 nie zamieszka w pałacu królewskim, lecz 

Cyfry emigrantów, podane przez prokuratora, |obrońca, że prokurator wspomniał o wrażeniach, dały odwagi socyalistom i wzmocniły oraz poparły przenocuje na statku „Savoia*, który pozostanie 
również nie zgadzają się z prawdą. Od nas wyszło |jakie na niego wywarła Hmigracya chłopska. Ijich akcyę wyborczą. Klęska kartelu jest znowu|w Pireusie. Oficyalnego przyjęcia nie będzie. 
w przeciągu 9 lat, aktem oskarżenia objętych ra- |obrońca chce się podzielić, jakie odniósł z Rewi-| komentarzem do słów pożegnalnych prezesa par- 
zem 22.000 ludzi, czyli jeden na dwa tysiące, je-|zorą petersburgskiego Gogola. Autor w sposób sa-|lamentu: morituri te salutant i stworzyć może nowe 
den na dwie lub 3 wsi. To tak drobna liczba na-|tyryczny chciał odsłonić gangrenę, toczącą społe- | niezbadane położenie polityczne. Trudno jednak 
wet ze względów ekonomicznych! A z tych co|czeństwo rosyjskie. Może to przesada, ale miała | przypuścić, aby i tym razem człowiek takich za- 
wyszli, z tych 22.000 wróciło tylu z groszem oszczę-|swój cel. P. Prokurator pewno niektóre prototypy |sobów, jak Bismarck, nie potrafił opanować tako- 
dzonym, że zaledwo tysięczny procent został w Ame- do oskażenia wziął z Rewizora, nie z Emigracyt. wego, tem więcej, że dla względów zewnętrznych 
ryce. P. prokurator mówi, że ludzie na morze cią-| Wspomniał p. prokurator na wstępie, że proces|ani Cesarz, ani naród nie zechcą się wyzuć z siły, 
gnący, pozbywają się ojcowizny. Mowca nie rozu- | niniejszy jest puryfikacyjnym, że ma uleczyć pewne | jaką przedstawia ten wyjątkowy i n zwyczajny 
mie tego zarzutu, bo przecież ziemia została, a że wady i wyplenić pewne zarodki. Szczytnem jest | człowiek; niemniej przecież z góry i dołu niemile 
przeszła z jednej do drugiej włościańskiej ręki, |zadanie prokuratoryi, ale w zakresie ścigania |na kanclerza spadają niespodzianki, które niezdol- 
to się nie zmniejszyła. Rąk do uprawy ziemi u zbrodni. Pierwszy, może raz zdarza się, że proku-|ne zniweczyć jego uroku, zaćmiewają przecież 
nas nie zabrakło nigdy, brakło nieraz tylko pie-|ratorya schodzi na tor teoryj socyalno - ekonomi- | takowy. ŁA 
niędzy na ich zapłacenie. cznych i pragnie przedsięwziąść puryfikacyę spo-| Zawiły, nieloiczny protest Młodoczechów prze- 

Wskazuje akt oskarżenia na tłumne wychodź- |łeczeństwa. Ilekroć prokuratorya podejmowała się ciw ugodzie, na razie chybił zupełnie celu. Ma 
two i tłómaczy je tem, że oskarżeni formalnie wer-|roli lekarza wad spółecznych, tylekroć więcej|on jednak na oku dalszą agitacyę niezdrową. 
bowali do wychodźtwa do Ameryki. Ani jeden|szkody zrządziła niż pożytku przyniosła. Nie-| Sprawa indemnizacyjna, najważniejsza ze sto- 
świadek nie zeznał, by go ajencya namawiała do |słuszne są żale p. prokuratora, że miejsce dla | jących na porządku dziennym, znajduje się w fazie 
wychodźtwa. Nie oskarżeni agitowali, agitował | naszego wieśniaka nie w pensylwańskiej kopalni, | parlamentarnych  pertraktacyj, podczas których 
głód i nędza, agitowali krewni włościan listami|nie w farmie amerykańskiej, dokąd rzuciły go| trzeba mieć wzgląd na taktyczne konieczności. 
z Ameryki, co tam podstawę bytu sobie zdobyli, |losy i przeciwności. Panowie, tu nie sala kongre-| Dotąd większość dla załatwienia „dodatniego tej 
ich przykład działał i zachęcał. su, nie sala konferencyi socyalno - ekonomicznej. | rzeczy nie jest zapewniona, a obniżanie jej zna- 

Gdyby ajenci namawiałi do wychodźtwa, to| Tu ma się rozstrzygać jedynie, czy popełniono |czenia nie może się przyczynić do stworzenia ta- 
z najbliższej Oświęcimia okolicy mielibyśmy naj- | zbrodnię lub nie, tu nikt nie ma prawa bawić się |kiej większości. Jest wskazanem, iżby rząd, który 
większą liczbę wychodźców. Tymczasem z wyka-|w lekarza społecznych wad lub niewłaściwości, | uznał doniosłość ekonomiczną i polityczną sprawy, 
zów starostw widzimy, że z powiatów wadowi- | nikt żalić nad tymi, co pracują w Ameryce. Szezę- |skoro wniósł ten projekt, dołożył usilnych a sku- 
ckiego, myślenickiego, żywieckiego i bialskiego |ście to dla nich, jeżeli mają »racę i zarobek. Tam |tecznych starań celem pozyskania dla niego więk- 
wogóle wychodźców niema. nie fantazya ich zagnała, lecz los twardy. szości. Gdyby zaś rzecz miała upaść z winy obe- 

Niema ztąd wychodźców dlatego, że tu wie-| Choćbyście panowie potępili wszystkich oskar- cnej większości w parlamencie, to możliwe ztąd 
śniak ma zakłady przemysłowe i fabryki, gdzie | żonych, złamali ich i rodzin ich przyszłość i egzy-|w przyszłości następstwa przypisaćby sobie mu- 
znajduje zarobek, a płyną wychodżey z Wę- stencyę, to ani o włos nie zmiejszy się liczba |siała ta frakcya większości owej, jz której przy 
gier i Rosyi, wschodnich części kraju, pchani |tych, co za granicą muszą szukać zarobku. czyny dawne, a uzasadnione życzenie sejmów ga- 
nędzą. W chwili obecnej pełnicie panowie najszezytniej- | licyjskich nie parao do skutku. 

W ostatnich słowach wywodu podniósł p. pro-|szy, ale zarazem i najstraszniejszy urząd sędziów] Namiestnik Badeni obiadował wczoraj u mini- 
kurator, że od czasu, gdy „wybrano gniazdo“ | w sprawie kryminalnej. W ręku waszem egzysten |stra Dunajewskiego i wieczornym pociągiem odje- 
emigracya osłabła. Myli się wtej mierze p. proku- [cya 60 ludzi. Niechaj przy waszych naradach |chał do Lwowa. 


rator. Zaprzeczają jego twierdzeniu wykazy, wska- |świeci nie ponura zorza socyalnych lub ekono- OZ 


zujące, że po zamknięciu ajencyi po dniu 24 lipca| micznych reform, lecz gwiazda sprawiedliwości. 
Telegramy biura koresp. 


Koncert Towarzystwa muzycznego. 


Pani Hochedlinger z Warszawy wystąpiła w pią- 
tek po raz pierwszy, w Towarzystwie muzycznem 
1 zaprezentowała się! jako pianistka, posiadająca 
niezwykłą, a nawet kto wie, czy nie wyjątkową 
jak na kobietę, technikę. Równość szczególnie 
w pasażach i w skalach, wzorowo rozwinięta lewa 
ręka, bardzo piękne staccata obok niezwykłego 
spokoju, to wszystko razem stanowi śliczny ma- 
teryał, z którym pani Hochedlinger nie „bardzo 
wie co począć. Gra więc bardzo rytmicznie, nie- 
skazitelnie czysto i z pewnością rutynowanej pia- 
nistki, ale kompozycya przemyka jak widoki dla 
patrzącego z okna pospiesznego pociągu — bez 
plastyki, bez należytego powietrza. Pani H. mógł- 
by niejeden wyborny pianista pozazdrościć techni- 
cznych szczegółów, a równie świetnie pod wzglę- 
dem równości odegranej etiudy Chopina niełatwo 
można usłyszeć, ale wśród tej potoczystości prze- 
mijają wszystkie efekta zupełnie nie wyzyskane. 
Osoba tak młoda, a posiadająca taki niezwykły 
dar zwinności ręki powinnaby porobić studya nad 
prowadzeniem śpiewu, przyswoić sobie wiele od- 
cieni, wprawiać się w deklamacyę wybredniejszą, 
zarzucić na jakiś czas repertuar obliczony na po- 
pis techniką — a kto wie, czy ten talent nie za- 
jaśniałby wówczas w całym blasku. 

Publiczność oklaskiwała wczoraj bardzo żywo 
grę pani H. — i nie dziwnego, bo pod względem 
technicznym przeszła ona po prostu oczekiwania. 

Chór męzki pod kierunkiem p. Barabasza wy- 
stąpił w piątek licznie, bo przeszło trzydz estu 
śpiewaków zajęło szerokiem półkolem estradę. — 
Pomiędzy temi słyszeć można było kilka pięknych 
głosów, opracowanie odznaczało się sumiennością, 
a szczerze mówiąc, słyszałem wczoraj po raz 
pierwszy równie poprawną produkcyę w Towa- 
rzystwie muzycznem. Chór ten pozbył się w zna- 
cznej części krzykliwości, a w niejednem cieniuje 
bardzo ładnie — unikać tylko powinien rzeczy 
zbyt trudnych, a właśnie niektóre z wykonanych 
wczoraj nie są jeszcze stosowne dla sił tego chóru. 
To co sobie może pozwolić chór studentów z Hel- 
Bingforsu, na to nas jeszcze niestać. _ | 

Repertuar dający sposobność do rozwinięcia pię- 
knego brzmienia i użycia rozlicznych odcieni, przy- 
tem repertuar kształcący pod saglądem muzyka|- 
nym, będzie niezawodnie i dla chóru korzystniej- 
szym i dla publiczności milszym. ; 

Franciszek Bylicki. 


Sprawy sądowe. 


LL 
Od Administracyi „Ozasu“ 


Na budujący się kościół N. Serca Jezusowego 
PP. Bernardynek w Zakliczynie nadesłała Melania 
M. z W. 1 złr. 

Na trumienkę srebrną dla św. Kunegundy w Šta- 
rym Sączu nadesłano pod lit. N. N. z Jarosławia 
1 złr. 

Na budowę domu akademickiego złożono pod 
lit. A. G. kwotę 7 złr., nieprzyjętą przez prof. 
Dra M. Nowickiego tytułem opłaty egzaminu 
z zoologii. 


PR at OEI PROTEZA 1 
NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyj). 


Poleceniom kobiet mają prawdziwe 
pigułki s”wajcarskie Ryszarda Brandta, które 
są do nabycia w sptekach pudełko po 70 ct, bez- 
wątpienia do zawdzięczenia znaczną część dzisiej- 
szego pokupu, gdyż ich przyjemny, pewny, bez- 
względnie niebolesny skutek u kobiet wszystkie 
inne środki wyparował. Pigułki szwajcarskie uży- 
wane są dzisiaj w nieregularnem trawieniu (zatka- 
niu), biciu serca, kojot" REMY bolach głowy i t. p. 

) 


1888 r. wzmogła się emigracya o 32%, to dowo- | Dajcie dowód, że w kraju naszym są sędziowie 
dzi, że nie wystarczy zamknięcie ajencyi, by za-|co dorośli wielkiemu zadaniu; co nie zważając na 
radzić emigracyi, lecz trzeba uchylić wewnętrzne przesądy, otaczające niniejszą sprawę, ani chwili 
przyczyny. nie zawahają się podniesiony sztandar socyalnych 

Skoro więc emigracya usprawiedliwiona jest|reform rzucić pod nogi temu bóstwu, eo tu jedynie 
stosunkami wewnętrznemi i koniecznością ekono- | dominować może: idei sprawiedliwości. Zakończył 
miezną, to musieli znaleść się ludzie, co nieśli|mowca wyrażeniem nadziei, że przysięgli odrzucą 
pomoc wychodźeom. Powstały szeregi szwarcowni- | wszystkie, do jego klientów odnoszące się py- 
ków od Husiatyna do Żyliny, od Krakowa dol tania. . : f csie 
Koszyc, zajmujących się sprzędażą kart okręto-| Z klientów Dra Łazarskiego i Klausner i inni 
wych i przemycaniem na terytoryum pruskie. Po|zastrzegli sobie głos na później, łasce przysięgłych 
badaniach stosunków wychodźczych w kraju za- | polecił. się Zeitinger, „powołując się na swoją 
rządzonych przez śp. Namiestnika hr. Alfreda Po-| przeszłość wojskową, udział w bitwach, nieposzla 
tockiego w r. 1878 rząd zdecydował się dawać |kowaną uczciwość; Manele Laufer prosił raz 
koncesye na wysyłanie wychodźców. jeszcze o przesłuchanie świadków mających za- 

Najstarszym z takich koncesyonaryuszów jest |Świadczyć o jego niewinności. 

Julinsz Neumann, który jednak niebawem konce-| Rozprawę przerwano o godz, 11'/ą. à 
syę złożył. Po obronie Neumanna przechodzi| Po Drze Łazarskim mówił dziś po południu 
obrońca do epoki przedajencyjnej. Wskazuje, że obrońca Herza Dr Kor n: Zaznaczywszy na wstę- 
co do tej epoki akt oskarżenia przytacza tylko|pie rozgłos, jaki obecnej sprawie nadano, zapytuje 
szereg świadków, skarżących się ogólnikowo. | mowca, czy obecnie, gdy sprawa na ukończeniu, 
Świadkowie nie wymieniają przez kogo zostali|gdy postępowanie dowodowe zamknięte, czy pro- 
pokrzywdzeni. ces ten ma jeszcze taki sam rozgłos? Społeczeń- 

Mowca w dalszem przemówieniu wskazuje, iż |stwo, które z pcezątku gorączkowo śledziło każde 
koneesya na otwarcie ajencyi była formalnie udzie- |stadyum tego procesu spodziewając się najświet- 
loną. . niejszych rezultatów, jest obecnie rozczarowane. 

P. Prokurator za zbrodnię oszustwa poczytuje] Twierdzi p. obrońca, że przyczyną rozczarowania 
oskarżonym to, że gdy kto przyszedł do ich ajen |są słabe podstawy owego piedestału, na który ów 
cyi nie pouczyli go, że w Hamburgu może taniej | proces wzniesiono. Mowca powiada, że proces ten 
kupić kartę. Oni to mieli robić, oni, którzy mieli | zapełni smatną bardzo kartę w dziejach spółcze- 
koncesyą na to, by osiągać zysk z pośredniczenia |snej kryminalistyki, bo rzuca cień na zasady obo- 
w sprzedaży kart. wiązującego nas prawa karnego tak formalnego 

Zresztą wychodźca tyle płacił za kartę okręto- | jak i materyalnego. „Mowca przyszedł do przeko 
wą w Oświęcimiu, ile w Hamburgu. nania, że w sprawie niniejszej odłożone zostały 

Ze o paszporta nie pytała sjencya, to rzecz | na bok przepisy ustawy; że postępowaniem pro 
naturalna, bo nie miała w tej mierze żadnego po |kuratora kierowała nie dążneść wykrycia prawdy, 
lecenia. Takie polecenie otrzymała dopiero 8-go|ale jakieś dziwne uprzedzenie spowodowane fał- 
li szywemi denuncyacyami (przewodniczący upomina 
mowcę). 

Mowca opowiada postępowanie z Herzem i pyta, 
czy te wszystkie zarządzenia śledcze dadzą się 
uzasadnić i usprawiedliwić? Obrońca na zasadzie 
listów z Ameryki Przeglądu powszechnego stwier- 
dza, że Polacy w Ameryce nie wynaradawiają się, 
a na stwierdzenie tego odczytuje odpowiednie 
ustępy — poczem broni klienta swego od zarzu 
conych mu zbrodni. 


JF- Dla Wieleknego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor» 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. TR 

Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 

i skarg, wzory świadectw, rewersów. deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p. spory tom opra- 
wny 2 złr. 50 ct, z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 et. 

3 Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
2 złr. 20 et. 

„Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct, z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
BE" Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu naredowego 

w Cieszynie. "qq 


Wiedeń 24 lutego. Polit. Corr. donosi z Zofii: 
Rada ministrów uchwaliła zwrócić Rosyi zaległe 
raty kosztów okupacyjnych. 

Buda-Peszt 24 lutego. Obiega pogłoska, iż 
wczoraj odbyła się w gmachu komendy korpusu 
konferencya wojskowa, w ktorej brali udział Bauer, 
Beck, König i Pejacsevics. 

Berlin 24 lutego. Znanych dotychczas jest 
356 rezultatów wyborczych. Wybrano : 46 konser- 
watywnych, 13 ze stronnictwa państwowego, 14 
narodowo liberalnych, 83 z centrum, 17 wolno- 
myślnych, 17 socyalistów, 13 Polaków, 1 niena- 
leżącego do żadnego obozu liberała, 12 Alzatczy- 
ków, 3 demokratów i 1 Duńczyka. Nastąpi 136 
wyborów ściślejszych. 

Berlin 24 lutego. Nordd. Allg. Ztg donosi 
o agitacyi emigracyjnej na Pomorzu. Ajenci opo- 
wiadają emigrującym, iż cesarz pragnie, aby wy- 
chodźcy udawali się do Brazylii. Skutkiem takich 
kłamstw robotnicy zachowują się zuchwale wzglę- 
dem swoich pracodawców. 

Paryż 24 lutego. Ze strony kompetentnej za- 
przeczają wiadomości, jakoby rada ministrów u- 
chwaliła już ułaskawienie księcia Orleanu. Na 
razie książę pozostanie w Conciergerie, gdyż mi- 
nisterstwo jeszcze nie postanowiło do jakiego wię- 
zienia ewentualnie książę zostałby odesłany. 

Na jutrzejszem posiedzeniu Izby rząd zwalczać 
będzie wniosek względem udzielenia amnestyi ro- 
botnikom, powołując się na to, że wszyscy 1obo 
tnicy skazani za s'rejki, odsiadują swoją karę. 

Paryż 24 lutego. Dzienniki sądzą, że wyni- 
kiem wczorajszej konferencyi Tirarda i Constansa 
z Carnotem jest uchwała, iż książę Orleanu ma 
jeszcze kilka dni pozostać w Conciergerie, a na- 
stępnie ma być przewieziony do zakładu karnego. 

Figaro wywodzi, iż Francya powinna brać u- 
dział w proponowanej przez Niemcy konferencyi 
dla spraw robotniczych, może bez entuzyazmu, 
lecz z zupełną lojalnością uczuć. 

Paryź 24 lutego. Gaulois ogłasza list jene- 
rała Castexa, w którym tenże protestuje przeciw 
przekręconej reprodukcyi swej przemowy. Jenerał 


Matactwa emigracyjne. 
Wadowice 22 lutego. 


Dalszy ciąg mowy Dra cod: ; 
Ni ie p. prokurator wylewa łzy nad tymi 
co er paaa w Ameryce, bo zaledwo ty- 
sięczny procent naszych wychodźców zostaje 
W Ameryce, reszta zaś wraca Z zarobionym w no- 
Wym świecie groszem, trzeba więc odróżnić wy- 
żtwo w celach zarobkowości od stałej emi- 
Bracyi. 
Koro była i jest potrzeba emigracyi, to nie 
dziwnego, że musiały się znaleść środki do emi- 
i, ludzie pośredniczący i ułatwiający takową. 
skutek tego rozmnożyli się niesłychanie poką- 
tui ajenci. Powoli z biegiem lat rząd począł się 
_ zajmować emigracyą. W r. 1878 za rządów kra- 
_ Jem 6. p. Alfreda hr. Potockiego, wysłało Namie- 
stnietwo komisarzy do powiatów, z których najli- 
Czniej emigrowano, celem zbadania rzeczy. Ci ko- 
Misąrze wyrazili się bardzo korzystnie 0 emigra- 
1, i stwierdzili, że idzie tylko ten, co iść musi, 
: niema w kraju podstaw do życia, dla 
którego, jak mówi Szczepanowski, wyrok śmierci 
 Błodowej w ojczyznie był podpisany, który idąc 
% Ameryki, uchodził przed śmiercią. 
| wiadczy to o energii i zapasie sił naszego lu- 
du, który, zamiast chwytać tu za kij żebraczy, 


najczystsza 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 
ny we wszystkich chorobach przyrządów 
oddychania i trawienia, w gośćcu, nie- 
życie żołądka i pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło- 

gosławionego stanu. (134 4-) 


Zatem wówczas, kiedy polecenia nie miała, wię: 
cej m uzurpować sobie nie mogła ajencya nad 
te, które jej wskazała instrukcya ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Przechodzi mowca do faktu oszustwa na 32.000 
marek, popełnionego przez to, iż ceny okrętów 
pocztowych Paketu pobierali za okręty Unionu. 
Mowca na podstawie regniamiau, jaki obowiązy- 
wał ajencyę oświęcimską, stara się uniewinnić 


a, 
KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 24 lutego. 2 godzina 30 min. popoł. 


Idzie do Ameryki, by tam wolny i niezawisły na 
chleb ME SeT Więc jeżeli fałszywem jest za- 
| łożęnie aktu oskarżenia, mówiące, że emigracya 


d i i lęską, to fałszywemi są|ajencyę. Mówi, że niepodobno było zrobić takiego] W zakończeniu obrony przypomina mowca oświadcza, iż w formie rozmowy prywatnej i przy str. ct. FT 

i | zez awe wc z mal fimer Aid zarzutu ajencyi, we hae a pod ręką ijdziom przysięgłym owo zdanie: justitia kome mae drzwiach pożegnał się ze swymi a $ papier. opod.. | 68 75 | Ane „mw 11: 172 80 

BĘ „I i Ż chodźcy, którzy | gdyby p. prokurator mi n regulamin pod ręką, |tum regnorum i zaznacza, że w procesie tym nie 3 A p yje w Ea Bankverelny -. .. lieg ją 
Sanear SIEG e a a 4 A byłby zrobił tak nierozważnego zarzutu. (Prze. idzie tylko o Herza i towarzyszy, ale o społe-| Paryż 24 lutego. Temps uważa, iż zdanie E 51h papa 101 20 Akcyę Lindorbuik. E D 


li przez ajencyę oświęcimską, wydali na 


] $ ; i iększości republikańskiej, żądające aby ks. Or-| 4,3 5'4 pap nieop. byk kol. Kar. Lud. > 
łr. Sumę t wa p.|wodniczący p. radca Lipka zauważa, żę wyra-|czeństwo. Cała sprawa nasuwa wątpliwość, czy | wię , żądające, ab; 7r- | Akcye Ban. Aus.-W./932 — | » - Lud. |184 — 
Prok A aa Feat zy i „a żenie p. obrońcy jest nieparlamentarne) y w istocie ludzie ci są winnymi, a gdy ta wątpli mom pozostał wiz w więzieniu jest niesprawie- Lo? ytowe . |321 mE CON Iwowsko- ! 
ieę poszła. Tak nie jest. Mowca mniema, że] Jako najważniejszy argument przytaczą ze swej |wość odezwie się, bo odezwać się musi u was lane AA d blikańskie wi Napoleony . . < ` ' |9 41y] » » polude.: ią $9 
według pojmowania p. prokuratora, stratą majątku | strony obrońca przeciw oszustwu ten, że ajencya pp. przysięgli — to zaprzeczycie wszystkim odno- jaaa rara 0 am P midis ne. rne a cera JAY A | GAIA eeg BR 
Narodowego nazwaćby należało zapłacone kolejom | wysyłając wychodźców, dawała im tak zwane szącym się do moich klientów pytaniom. p Lizbona 24 lut m; Z ARE m day IK A zg z A> 58 07, zer e ć SAELE 2645 
: iądzę za bilety, kolejom, których akcyonaryu- karty awizowe, na których ke ie lape TY, ja-| Rozprawa odroczoną została Raczy 6 ue ahai ayda kol aaójwł, daielający sintio 4 z Tos- pep. = Z Alpiny": W = > k 
Rzę są za granicą. kie ajencya pobrała za karty g E 9 , S arty Dalszy ciag n stapi w poniedzia ek 0 go £ D skazanym za polityczne przestępstwa i za opór Losy prem. Weg... 287 2 tytoniowe . |113 75 
Za ową kwotę nietylko wychodźcy otrzymali |awizowe przechodziły do cer ra de rano. Zabierze głos zaraz na ap sa I wów. stawiany władzy państwa. Losy IB: |=. Ruda ZD 500 |128 25 
Świądczenie tj. karty kolejowe, ale nadto z zagra-|Spiro et Comp. , a ztamtąd do dyrekcy Nigd etu, | Rosenblatt, obrońca Lówenberga i kondu '| Petersburg 24 lutego. Journal de St. Pé- Usposobienie gieldy: stałe. 
nicy wracały i wracają ogromne sumy. Dziesiątki | które rachunki gorliwie kontrolowały. Nigdy na b świad it żądanie Rork aik 
Yaigoy ida z Ameryki do kraju, prócz tych, jakie | kartach awizowych nie podała ajencya oświęcim eee, | s ourg oświadcza, iż żądanie Rosyi, aby koszta| Berlin 24 lutego. 
Wychodź 2 pi żą z wrotem Dowodem | ska niższej ceny, niż ją pobrała za karty okręto. okupacyi w Bułgaryi zostały jej zwrócone, nie za- Banknoty austr.. . | 172 25 |4%, Listy likw. pol.| 60 90 
na cy sami przywożą z po' ° Union, które to ostatnie « wiera bynajmniej nawet pośredniego uznania obe- | Krótki Wiedeń . .| 171 95 Aka koł Kam «md. | 88 
IN urzędy pocztowe w opona? w a ać ad = EE zw i” dla ajencyi żadne Telegramy własne „Czasu *« |enego stanu rzeczy w- Bułgaryi Banknoty ros. ~. | 220 50 | > aust. kred | 108 60 
- j jwięcej rozwinięty. Minister PRS aaa AR 5 5 i i iga i 
* hki Bags publicznie oświadczy! w Sejmie, | różnice między temi okrętami nie istniały. Belgrad 24 lutego. Sfery urzędowe oświąd- |54 Listy zast. pols. | 66 20 |Ultimo Ruble ..: | +23 25 


Wiedeń 24 lutego. Górującym nad położe- | czają, iż ogłoszona przez prasę zagraniczną wia- 
niem faktem, którego następstwa są nieobliczalne, | domość o nocie prezesa ministrów Gruicza do re- 
jest wynik wyborów niemieckich. Wzrost niesły- | prezentanta w Zofii jest zmyśloną. 


i edł następnie do zarzuconych 
Obrońca przesz ęp zr" f Te 


tową 1 milion złr. i gdyby nie ta kwota, nie| oskarżonym gwałtów, a potem omawiał pokrótce Aatoni Klobukoweki. 


ù z Słowaczyzny w jednym roku wpłynęło drogą 
bro połowy Słowaczyzny. Z tego można mieć | zbrodnie wojskowe. Podniósł, że Klausner starał 
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Najprzewielebniejszego Ks. Arcybiskupa | 
Isaka Isakowicza 


KAZANIA 
0 MĘCE PAŃSKIEJ 


już opuściły prasę. 
Cena 3 złr. Zamawiać można w Drukarni 
narodowej W. Manieckiego we Lwowie, 
uliea Kopernika Nr. 7. (493) 


PODZIĘKOWANIE. 


Wielebnemu Duchowieństwu, Szanow. 
Kolegom zmarłego, oraz wszystkim Pa- 
niom i Panom, jak niemniej p. Szafrań- 
skiemu, za udział w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym naszego najdroższego ojca 
ś. p. Józefa Majewskiego, składamy serde- 
czne podziękowanie. (501) 

Stanisław i Wiktorya Majewscy. 
Władysław i Ksawera Kosińscy 


wraz z wnuczkami. 
e SE OO E MAGA O CA PESZZZ ZZA 


e i o 
Kamienica 
trzechpiętrowa, w Krakowie przy ulicy 


Grodzkiej położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 


kata Dra Smolarskiego w Krakowie, 
ul. Grodzka L. 39, I. piętro.  (528-1-) 


POTRZEBNY JEST 
zdolny chmielarz 


do prowadzenia 12-morgowego chmiel 
nika w dobrach Żarki w Królestwie 
Polskiem, przy stacyi kolei W. Wie- 
deńskiej w Myszkowie położonych. — 
Interesowani, oferty swoje nadsyłać ze- 
chea z wymienieniem żądanego wyna 
grodzenia wraz z kopiami świadectw 
i rekomendacyj, pod adresem: Zarząd 
dóbr Żarki w Królestwie Polskiem, 
gubernia Piotrkowska stacya poczto- 
wa Żarki. (500-1-2) 


99992909929909099909099990990999099999 


Koncesyonowane 
przez c. k. Wysokie Namiestnictwo 


„Biuro umieszczeń'' 
Karol. Rybczyńskiej 
ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro, 


poleca Szanownym Rodzicom i Opie- 
kunom, guwernantki i bony (nauczy- 


cielki i wychowawczynie) różnej na- 
: rodowości. (328 10-12) 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, I. A-B. 
poleca 


wachlarze do malowania 


z drzewa orzechowego, gruszkowego 
i jaworoweg, 
po cenach najprzystępniejszych. 
Na żądanie uskuteczniają się wszelkie ręczne 
malowidła na takowych. (288-10 ) 


Leśniczy egzaminowany, 


w sile wieku, 40 lat liczący, z kilkunastoletnią 
praktyką, obznajmiony we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa lasowego, myśliwy zawołany, ze 
skromnemi wymaganiami, poszukuje posady od 
1 kwietnia lub od 1 lipca 1890 r. — Bliższych 
wiadomości udzieli e. k. Urząd pocztowy 
w Czudcu. (498-1-2) 


Celem rozszerzenia interesu istniejącego 
w Krakowie 6 lat — poszukuje się 


uczciwego wspólnika 


z kapitałem 5000 do 8000 złr. Życzący 
sobie być zatrudnionym w tym interesie, 
otrzyma pierwszeństwo. (497-1-3) 

Zgłoszenia pod adresem: „Przemysł 
i Handel* poste restante Kraków. 


Make fosforanową Thomasa 


najcieniej mieloną — mającą około 16'/, 


NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD | 


kwasu fosforowego — dostarcza] | Mygło.........1:-..-. „ATIKORA 
Zarząd huty Rosamunde Essencya dla chustek... A PIK OBRA 

A. Winsch Woda tualetowa....... a 'IXORA 

J } Pomadd KE t à 'AXORA 


Zgłaszać sie należy do Za- 
stępstwa dla Galicyi: Agencyi 
dla Rolników St. Mikuckiego 
w Krakowie. (519-1-8) 


Prezes Rady Nadzorczej 


Towarzystwa Zaliczkowego 
w Krakowie 


„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 
odpowiedzialnością* 
zawiadamia strony interesowane, że 
w niedzielę dnia 9 marca b. r. 
o godz. 3 popołudniu odbędzie się 
za rok 1889 


XX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE 


Olejek .......+12.1.22.. à PEIXORA 
Puder ryżowy......... à FEWORA 
Kosmetyk....+:++++:--. à TIRONA É 


87, boulevard de Strasbourg, 37. 
, yi + Ń $ 7 h 


(180-18-) 
OGNIOTRWAŁE żelazne 


kasetki 
do przyśrubowania, tudzież 
używane i nowe, ogniotrwałe 


KASY 


ma najtaniej na sprzedaż (26 90-) 
8. Berger, Wien, Braunerstr. 10. 


Nowa patentowana 


CZAS z Wtorku 25 Lutego 1890. 


Wiedeńska płynna tynktura złota 


także w srebrze, miedzi i wszelkich innych barwach do zapuszczania i ozdoby 
wszelkich przedmiotów drewnianych, żelaznych, gipsowych, skórzanych, papiero- 
wych, woskowych i t. d., także na przedmioty kościelne, natychmiast schnący, 
a pod względem delikatności, połysku i trwałości wszystkie podobne wyroby 
znacznie przewyższający. z (4004-1-3 
Em. Fischer w Wiedniu, VI, Gumpendorferstrasse Nr. 81. 
We flaszeczkach (z pudełkiem, pędzlem i opisem użycia) po 35 e., 50 e. i 1 złr. 
według wielkości. — Rozsyłki pocztowe za zaliczką. — Wysyłka na prowincyę 
tylko od 1 złr. wzwyż. 
Odprzedającym stosowna zniżka. 


= Świeży transport Ź 
= Herbat Chińskich = 


nadszedł do 


MAGAZYNU HERBAT I WIN 
JULIUSZA GROSSEGO, 
Rynek, Pałac Spiski. 


WE 


SĘ ZOZ A ENNEN Ek 


MATICI 


PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, : 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na powszechne gj 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki. | 


OO 


[117-9-12] 


Kazimierz Henisz 


konces. budowniczy, otworzył 


"= BIURO TECHNICZNE — 


w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej L. 4. 
Biuro techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn- 
ków, tak czynszowych jakoteż fabrycznych. „p 
Przyjmuje kierownictwo budowli oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo. 
Ułatwia się warunki kredytowe "ZE odnośnie do 
budowli wziętych w przedsiębiorstwo. (175 1-12) 


"- ŁAZIENKI KRAJOWE 2 


przy ulicy Zwierzynieckiej L. 6. 
Najwytworniejszy zakład w Krakowie. 
Wanny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury, tak we dnie 


jak przy oświetleniu gazowem 60 centów. "EK 


W abonamancie taniej. 


Administracya Łazienek krajowych zawiadamia, że w marcu b. r. otwartym 
zostanie wzorowo urządzony 


IF Zakład Wodoleczniczy. Wi 


300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. 
tramwajowa przed 
zniżone ceny. [92 15 104] 


zzz LŚŹZC A AAAA AAAA ee eee 
Wiedeń — „Hôtel Mètropole“. 


Ringstrasse, Franz-Josefs Quai. 


p Wielki pierwszorzędny hotel. WE i 
winda osobowa, czytelnią z dziennikami wszelkich krajów 
Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 


otelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy U PEISE pobycie 


Zgromadzenie ogólne 


Członków 

Towarzystwa Zaliczkowego, 
w lokalach biurowych Towarzystwa 
przy ulicy Floryańskiej pod Nr. 15. 

Porządek dzienny : 
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa 
Rady Nadzorczej, wybór sekretarzy do 
spisania protokółu z tegoż Zgromadze- 
nia, jakoteż wybór skrutatorów. 
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nad- 
zorczej z czynności całorocznych i bi- 
lapsu za rok 1889. 
Wnioski Komisyi kontrolującej wzglę- 
dem udzielenia Dyrekcyi absolatoryum, 
uchwalenie wysokości dywidendy, wy- 
płacać się mającej członkom. 
Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących z kadencyi rok 
1887 i jednego ustępującego z kaden- 
cyi r. 1889. 
Zatwierdzenie wyboru Dyrektora stale 
urzędującego ($. 26 ustęp 2 statutu). 
Bilans i sprawozdanie za rok 1889 
przejrzeć można w biurze Towarzystwa 
Zaliczkowego. (621-1-3 


MACHINA WYROBU WIÓR 


(Holzwoll-Maschine). 


Naszą potrójnie działająca machina wyroba 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem działalności i szcze- 
gólnie lekkiego choda, 0 czem każdy chcą- 
cy ją kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jako szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel- 
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo. 
Fabryka machin C. Schranz & G. Rödiger 
w Wiedniu, X., Dampfgasse Nr. 18. 

(21 12-20) 


2) 


3) 


4) 


PADRE D E TE Ea 
| Próbki wszędzie opłatnie. 


NATE Sw 
do wszelakiego użytku, tylko do- 
| bre, prawdziwe, trwałe i tansze 
niż wszędzie rozsyła także prywat- 
nym na potrzebę wiosenną i le- 
tnig, skład c. k. uprz. fabryka su- 
kien pięknych i towarów z wełny 
owczej pod firmą 


MORIZ SCHWARZ, 


Zwittau (Mähren). 

Do sprzedania tysiące resztek fabrycz- 
nych i odcinków na ubrania, zarzut- 
ki, spodnie, garderoby dla dam 
i dzieci itd. po zadziwiająco tanich 
cenach w najlepszym gatunku, taniej niż 
konkurencya. 1434-2-20) 

Przepisane materye munduro- 
we dla pp. ©. k. urzędników. 
Bogaty zbiór próbek najchętniej się posyła. 


5) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 1206.3) (520-1-3) 

Dnia AS$go marca 1890 r. 
i następnych odbędzie się jw. mieście 
Tarnowie w Galicji, stacji ko- 
lejowej — pierwszy główny 
jarmark na konie — odzna- 
czający się doborem koni poprawnej 
rasy. FE Owy 

Co do publieznej wiadomości po- 
daje się. 

Tarnów, dnia 14 lutego 1890 r. 

Burmistrz. 


Qezionkami Drukarni „Osasu“, 


Patent Strakosch- Boner. z 
Maszyny do prania 
i magle 
poleca 
Aleks. Herzog 


w Wisdmu, Graben, 


Bróunersór. 6. 
Katalogi darme | op/ainie (25-108-) 


"= Ustrzega się przed naślądowaniem! wa 
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach. 


astylki Bilińnskic 


(bilińskie cukierki na niestrawność). 


żotądk: h żołądka, niere. 
Wyborny srodek w paleniu żołądka, nieżytach żorąć Nm dooh wód 


gularnem trawieniu wOgÓl. — Składy we wszystkich PY 
mineralnych, w aptekach i składach towarów aptekarskich. „1905 24-25) 
Dyrekcya zdrojowa w tilinie (w Czechach). 


pla uniknienia ralszerstw 
wymagać zaparałowania jak obok na 
każdem pudełku 


dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. (119-9-15) 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNICH O: 0: BENEDYKTYNÓW 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 


Dom MAGUELONNE, Przeor 


2 MEDALE ZŁOTE ; w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 
NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY 


w roku 1373 PIOTRA SSORSAWO 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Bene yktynów rozpuszczonych w pół gf 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie #6% 
zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez 8 
orlświeża i utwierdza dziąsła wybornie. 
prawdziwą usługę naszym czytel- 
ich uwagę na ten starożytny i $ 

ze środków leczących i 
|| jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 


Dom :ałożony ! 1807 r. SEGUI 8, ulica Huguerie, 8 


AGENT GŁÓWNY BORDEAUX 

Znajduje sie we Lwowie w Ep PP. Mikoląscha, Wewiór- 
skiego , Blumenfelda i w składzie ,erfum P. Jg. Jahla ; 
Krakowie w apt, PP. Redyka, | iszniewskiego , Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


« Oddajemy 
nikom zwracając 1ch u 
użyteczny preparat naj le, 


4 


(114 11 87) 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


) nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 


Młody agronom, 


Polak, kawaler, liczący 26 lat, z W. Ks. 
Poznańskiego, poszukuje od 1 lipca b. r. 
odpowiedniej posady. Odpisy świadectw 
przejrzeć można w Administracyi „Czasu 
w Krakowie. (491-2-3) 


LOUVRE, Sukiennice Nr. 18, 


poszukuje osoby zręcznej i inteligentnej, 
do sprzedaży, oraz do zajęcia się kasyerstwem. 
Wiadomość tamże od godz. 3 do 5 po południu. 


(483-2-3) 


kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje £ złr. w. a.s przy zaku- 
pnie naraz AO korcy dodaje się korzec bezpła- 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (378-4-30) 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczycielek 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański 1. 1, 
pod kierunkiem 


A. DEMBOWSKIEJ 


DO HANDLU POTRZEBNY JEST 


zastępca. 
Zgłoszenia będą przyjęta tylko od tych 
osób, które mogą złożyć kaucyę 1000 złr. 


poleca (166-19-) Adres: „Marzec 4* poste restante 
nauczycielki Kraków. (487-2-3) 
Polki, Francuski i Angielki — oraz 
Ę bony i wychowawczynie. TRAN RYBI BI ALY 
z prawdziwy (155 30-) 
ZIÓŁKA PIERSIOWE]|, „Z Perser 
z przyjemnym smakiem — dostać można 


br. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. A (516-67-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 
Leona Rosnera w Krakowie. 


w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 e. 


Konstanty Wiszniewski. 


Korzystne dwa kupna 
w krakowie. 


1. Dom murowany, w guście pałacu, o 15 
pokojach, z możliwym komfortem i wygodami, 
przed siedmiu laty zbudowany, dziś odświeżony 
zupełnie, z ogrodem, który w danym razie może 
być placem budowlanym, w obszarze 3 morgi, 
z domkiem osobnym dla odżwiernego, z oranżeryą 
i mieszkaniem dla ogrodnika, z wolnej ręki do 
sprzedania. 

2. Dworek murowany, z ogrodem 1027 


Ponieważ 


Kotwiczny Pain-Expeller 


znajdująsię już prawie u wszyst- 


kich rodzin jako niezawódny Śro- Lini psa > I 

ążni, ze stajniami, wozownią i składami murowa- 
dek domowy w zapasie, więc wszel- Semi Z fank leny I - 
kie zachwalanie tegoż staje się zby: oki: A oset tą najlepszym stanie, z wolnej 


tecznem. Czynimy tu wzmiankę f 
tylko ze względu na te osoby, które 


Bliższa wiadomość w obu kupnach przy ul. 


jeszcze nie doświadczyły, że praw- Kńopernika Nr. 32 (412-3-3) 
dziwy  kotwiczny pier e, a sę 7 e WPA a 
ywanym bywa z najlepsz ut- | a Y 
kiem jako uśmierzające bole nacie- DEF AA BE 
ranie w podagrze, reumatyźmie, ak Ar SKN ŁR 
darciu, kłóciu w boku, bolach biodro- stare i nowe sprzedaje najtaniej (398-7-/ 


wych, nerwobolach, bolu zębów itd. 
Ten domowy środek skutkuje nieza- 
wodnie, a cena jego bardzo umiarko- 
wana: 40i 70 kr. Prawdziwy tylko ze znakiem 
„kotwicy“ Dostać można w aptekach. 
F. Ad. Richter & Cie. Rudolstadt. 
New-York, Londyn itd. 


EMIL WEINER w WIEDNIU, I., Salzburg 4. 


- Chustki do nosa 


> ARP A 

tudzież wszelkie inne gatunki towarów Inia- 
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj- 
taniej fabryka wyrobów Inianych p. f. Alojzy 
Veith w Grulich (w Czechach), założena 
w rokn A8A©. Cenniki na żądanie. [270 49-] 


1000 


JE 
3 
j 
Z 


Z 


RAZY POWIEKSZAJACY 


tudzież najlepszych 
ach najwyższe 
(451-9-30 


w beczkach, niemniej 


niechaj się uda z zaufaniem do znanej oddawna firmy 


ERZHERZOGLICHE KELLEREI 


„ Wallfischg. Nr. 4 Cz. 


a " g.. W nieodpowie” 
dnim razie zwrot pieniędzy. 8 


(489 2 2) 


białe 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 ry | 
Paryżu 1878 r. 


Na s płaty 
fortepiana 


dla Wiednia i prowincyil. 


Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież piamina z fabryki znanej w świecić 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280 
do 350. Pianina od złr. 350 do 600. (318-4-) 


Skład fortepianów i zakład wypożyczania 
A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 


DLA CHORYCH NA PŁUCA. 


Bra Brehmera lecznica 
w Górbersdori, 


pierwsza 1854 r. założona lseznica w strefie wolnej od suchot, obszerny park 
z szticznemi drogami na 6'% kilometrów długości, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Cevy przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd leczni: 
czy Dra Brehinera. (3387-5-23) 
Szczegóły o Göürbersdərfie zawiera Europ. Wanderbilder 34,35. Orell Füssli & Co. Zttrieb: 


czerwone I 
Cenniki na żądanie. 


KTO CHCE SPROWADZIĆ 
dobre wilańskie naturalne w 


ajtańszych win stołowych, 
od 50 litrów wzwyż, 


Pächter Wilhelm Schuih in Villany (Ungarn) 


Wina te otrzymały na 6 różnych wystaw; 


Rozsyłka n 
odznaczenia. 


win na wety, 


| prawdziwe, 


IIDziś i jutro!!! 


= Wielka sprzedaż mebli 


pochodząca po największej części od dostojnych państw, składająca się z pysznych kompletny" 

urządzeń sypialń, jadalń, salonów męskich, kompletnych salonów i buduarów damskich z firankam, 
, Urządzenia włoskich sypialń z szerokiemi podwójnemi łóżkami i lustrzanemi szafami o? 

drzwiach, dekoracyjnewi sofami z nasadami drzwi, urządzenia izb chłopskich , bogato rzeżbiot? | 

majolikowe lustra z koszami na kwiaty, wkłady do materaców, meble kuchenne i do przedpoko 

w różnej cenie na sprzedaż. (40)-3-0) 


DOM KOMISOWY MEBLI I URZĄDZEŃ MIESZKALNYCH 


D. FRIEM w WIEDNIU.: 


l., Fleischmarkt Nr. 16. 
ING” Cenniki darmo i opłatnie. -qag 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE | 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu: 


"e OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


ś i leżący, dla elektrycznych lam 
e stojący żarzących, także p em a 


o sile ‘a do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53: 


(27-232 ) 


i 

IMĘ” Do dzisiejszego Nru dołącza się: Spis potraw EL. plam” 
Į tacyi karm dla zwierzyny itp. pod godłe 

„Waidmannshejl* Rudolfa Nerlicha w Bielsk" 

Szlazk austryacki. 


a 


Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


